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W I półroczu rb. plan produkcji ' „ przemysłu drobnego
wykonany został w 114 proc.

Komunikat Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego w Gdańsku 
z przebiegu wykonania wojewódzkiego planu gospodarczego

Według tymczasowych danych wykonanie terenowego woje­
wódzkiego planu gospodarczego 
się następująco:

Wykonanie 
I wzrost produkcji 

terenowego przemysłu 
drobnego

Plan produkcji globalnej tere- 
nowęgo przemysłu drobnego w I 
półroczu 1953 wg wartości w ce­
nach niezmiennych został wyko­
nany w 114 proc., z tego przed­
siębiorstwa podległe Ministerstwu 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
wykonały plan w 112 proc., zaś 
przedsiębiorstwa podległe Mini. 
sterstwu Handlu Wewnętrznego 
>— w 119 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
objęte planem terenowym, wyko­
nały plan globalnej produkcji 
przemysłowej jak następuje:
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 

Terenowego
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 

Teren. Mater. Budowlanych 
Związek Spółdz. Przemysłowych 

i Rzemieślniczych 
Centrala Spółdz. Inwalidów 
Centrala Przemysłu Ludowego 

i Artystycznego 
Centralny Zarząd Miejskiego 

Handlu Detal. (MHD)
Centralny Zarząd Handlu 

Owocami i Warzywami 
Wojewódzki Związek Gminnych 

Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" (W.Z.G.S.)

Związek Spółdzielni Spożyw­
ców (Z.S.S.) HO %

W pierwszym półroczu wyprodukowa

115

108 •/»

111 «/o 
118 °/o

113 "/o

146 »/o

133 Vo

134 »/o

półroczu 1953 r. przedstawia

łów przemysłowych jak np,: łańcuchy
— 129 proc., odlewy żeliwne — 140
proc., gaśnice przeciwpożarowe — 140 
proc., tapczany — 157 proc., tkaniny 
jedwabne — 146 proc., okrycia chło­
pięce — 275 proc., okrycia dziewczęce
— 380 proc., cegła palona — 106 proc.

Mimo wykonania i przekrocze­
nia planu w zakresie produkcji 
globalnej, jak również w zakre­
sie ilości produkcji większości 
artykułów przemysłowych — nie­
które jednostki organizacyjne te. 
renowego przemysłu drobnego 
nie wykonały w pełni planu pro­
dukcji wszystkich wyrobów.

Nie wykonał zadań planu II kw. w 
zakresie wartości produkcji Związek 
Branżowy Spółdzielni Skórzanych osią 
gając tylko 98 proc. planu. Ponadto 
nie wykonano zadań planu w niektó­
rych asortymentach.

I tak plan produkcji dachówki pa­
lonej wykonano w 94 proc., plan pu­
staków palonych w 46 proc,, plan pro 
dukcji skrzyń w 83 proc., plan wyro­
bów gumowych w 44 proc.

Produkcja globalna terenowego 
przemysłu drobnego wzrosła w 3 
półroczu 1953 r. o 31 proc. w Po­
równaniu z I półroczem 1952 r.

Terenowy przemysł wojewódz­
twa gdańskiego wprowadził w I 
półroczu szereg nowych dotąd nie 
produkowanych na naszym tere­
nie artykułów. Między innymi 
rozpoczęto produkcję nowych ar 
tykułów chemicznych, budowla­
nych, części samochodowych, na­
rzędzi ogrodniczych, wyrobów ga

stwa domowego. Również rozsze-w stosunku do zadań

no ponad plan znaczną ilość artyku- lanterii skórzanej oraz gospodar-

Depesza z okazji święta
Chińskie! Armii Mwo-Wyzwoieńczej

WARSZAWA (PAP). Z okazji XXVI rocznicy utworzenia 
Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej, wiceprezes Rady 
Ministrów i minister obrony narodowej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski przesłał następującą depeszę:

Do Głównodowodzącego Chińskiej Armii
Ludowo - Wyzwoleńczej
Towarzysza Czu-Teh
Z okazji święta bratniej ludowo - wyzwoleńczej Armii 

Chińskiej w imieniu żołnierzy Wojska Polskiego i swoim 
własnym zasyłam Wam i całemu składowi osobowemu Armii 
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Stworzona przez Komunistyczną Partię Chin, owiana 
chwałą zwycięstwa na wspaniałym szlaku bojowym w wal­
ce o narodowe i społeczne wyzwolenie wielkiego narodu 
chińskiego, Chińska Armia Ludowo - Wyzwoleńcza, wraz z 
potężną Armią Radziecką i armiami krajów demokracji lu­
dowej stoi na straży pokoju i niepodległości narodów przed 
zakusami imperialistycznych podżegaczy wojennych.

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów w umacnia­
niu siły bojowej Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwoleńczej.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i minister obrony narodowej 

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

rżano asortyment wyrobów bran 
ży spożywczej.

Plan produkcji torfu w I pół­
roczu bieżącego roku wykonany 
został w 128 proc. Tym samym 
roczny plan wydobycia torfu wy­
konany został w 65 proc.

Liczba zatrudnionych w tereno 
wym przemyśle drobnym powięk 
szyła się w porównaniu z rakiem 
1952 o około 11 proc. Wydajność 
pracy liczona .według wartości 
produkcji na jednego pracowni­
ka grupy przemysłowej wzrosła 
w terenowym przemyśle drob­
nym o 19 proc. w porównaniu z 
1952 r.

II. Rolnictwo
Tegoroczna wiosenna akcja 

siewna miała przebieg na ogół 
pomyślny. Wczesna wiosna umoż­
liwiła przeprowadzenie prac siew 
nych w terminach właściwych 
mimo szczególnego spiętrzenia 
prac w tym okresie na skutek 
niewykonania orek i planu za­
siewów jesienią roku ubiegłego, 
ze względu na ciężkie warunki 
atmosferyczne.

Najlepiej akcja siewna przebie 
gała w powiatach Sztum i Staro­
gard, najpóźniej zakończono sie­
wy wiosenne w powiecie elblą­
skim i gdańskim.

Również zaopatrzenie terenu w 
nawozy sztuczne przebiegało po­
myślnie. Rozprowadzono wśród 
chłopów indywidualnych oraz 
spółdzielni produkcyjnych w sto­
sunku do ustalonego planu 104 
proc. przeznaczonych na wio­
senną akcję siewną nawozów 
sztucznych, co w stosunku do te­
go samego okresu roku ubiegłego 
oznacza wzrost o 31 proc.

Pewne trudności wyłoniły się 
w zaopatrzeniu rolników w ziar­
no siewne kwalifikowane.

Według wstępnych danych czer 
wcowego spisu rolnego nastąpił 
wzrost pogłowia inwentarza ży­
wego w porównaniu z rokiem 
1952. Szczególnie duży wzrost 
występuje w gospodarce chłop­
skiej w pogłowiu trzody chlew­
nej i owiec. Największy wzrost 
trzody chlewnej ma miejsce w po 
wiatach gdańskim i malborskim, 
natomiast owiec — malborskim, 
elbląskim, gdańskim i lęborskim.

Liczba spółdzielni produkcyj­
nych wzrosła w ciągu I półrocza 
o 116 i osiągnęła na dzień 30 
czerwca br. stan 353 spółdzielni, 
tj. paziom przeszło dwukrotnie 
wyższy niż w odpowiednim okre­
sie roku 1952.

III. Drogi lokalne 
f łącznośC

Plan budowy i przebudowy 
dróg powiatowych o nawierzchni 
twardej zrealizowano w 61 proc.

przekraczając znacznie plan I pół 
rocza to tym zakresie, natomiast 
realizacja planu budowy i prze­
budowy dróg gminnych o na­
wierzchni twardej miała prze­
bieg niezadawalający.

Zadania w zakresie odnowy 
dróg gminnych wykonano w I 
półroczu w 46 proc. w stosunku 
do całości planu roku 1953.

W I półroczu bieżącego roku 
wykonano roczny plan telefoni­
zacji wsi, w ten sposób przeszło 
połowa gromad w województwie 
gdańskim została już stelefonizo- 
wana.

Ponadto w znacznym stopniu 
usprawniono obsługę wsi przez Ii 
stonoszy wiejskich, którzy co­
dziennie obsługują obecnie 99 
proc. gromad województwa gdań 
skiego.

W zakresie radiofonizacji liczba 
instalacji głośnikowych wzrosła 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spółdzielnią przodującą w połowie ryb słodkowodnych 
woj. gdańskiego jest spółdzielnia rybacka w świbnie.

Spółdzielnia ta wykonała w drugim kwana'e globalny plan połowu 
w 160 proc., a plan połowu węgorza w 800 proc.

Na zdjęciu: Kierownik grupy Władysław Bober i rybacy Stanisław 
Tyczyński, Leon Łegowski i Augustyn Kurek przygotowują sieci przed 
wyruszeniem na połów. CAF — fot. Celle

Zjednoczmy się, by oddać nasze młode siły 
ssiaeSiefnel sprawia p@telnl

Apel Ili Światowego Kongresu Młodzieży da młodzieży świata
BUKARESZT (PAP). Na ostatnim pcsiedzeniu III Światowego 

Kongresu Młodzieży, które odbyło się 30 lipca, uchwalono apel 
do młodzieży całego świata.

Zwracają się do Was zgroma-: pracę gwarantującą mu odpowie 
dzeni tu przedstawiciele młodzie i dni zarobek i godne życie; by
ży 106 krajów — głosi apel.
Na zaproszenie Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej 
spotkaliśmy się w Bukareszcie, 
gdzie w swobodnej dyskusji wy­
mieniliśmy poglądy na zagadnie 
nia interesujące całe nasze młode 
pokolenie.

Pragniemy wszyscy, by młode 
lata chłopców j dziewcząt wszy­
stkich narodowości } wszystkich 
ras nie były zatrute lękiem j nie 
pewnością jutra; by każdy miał

każdy mógł uczyć się i wypoczy­
wać, rozwijać swe zdolności, 
wzmacniać swoje zdrowie i siły; 
by każdy miał realną możność 
założenia rodzńny, możność życia 
w pokoju i szczęściu; by każdy 
miał prawo udziału w życiu spo 
łecznym i politycznym swej oj­
czyzny.

Apel podkreśla dalej, że dla u- 
rzeczywistnienia swych pragnień 
młodzież powinna zjednoczyć się.

Bratni, pokojowy związek

Aby wnieść swój wkład w ostateczny triumf ookoiu
Załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Gdańsku 

podejmuje zobowiązania produkcyjne
Wielka hala produkcyjna w Za 

kładach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Gdańsku zapełnia 
się wciąż nowymi robotnikami, 
którzy wprost od warsztatów 
przybywają tu na masówkę, zor­
ganizowaną w dniu wczorajszym 
przez zakładowy komitet Frontu 
Narodowego.

Nasz komentarz

Realizacja ' gospodarczych podstawą wzrostu dobrobytu i sił kraju
Wszechstronny rozwój gospodarczy naszego kraju, stałe ule­

pszanie warunków życia ludzi pracy w Polsce przez realizację 
naszych planów gospodarczych — to podstawa wzrostu sil na­
szego kraju, umocnienie jego niepodległości.

Przed kilkoma dniami został podany do publicznej wiado­
mości komunikat PKPG o wykonaniu państwowego planu go­
spodarczego w I półroczu 1953 r. Terenowy plan gospodarczy 
naszego województwa znajdujący się w realizacji przedsiębiorstw, 
podlegających Wojew. Radzie Narodowej, w I półroczu czwarte­
go roku Planu 6-Ietniego wykonany został z nadwyżką.

Komunikat WKPG nie obejmuje wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej naszego województwa. Nie podaje on bowiem wyników 
działalności kluczowych gałęzi gospodarki narodowej objętych pla 
nowaniem centralnym.

W Polsce Ludowej ludzie pracy wpływają na przebieg pro­
dukcji w swych zakładach pracy i troszczą się o to, aby była ona 
celowa i racjonalna, by zdobyte w ten sposób środki szły na 
wzrost gospodarki narodowej, na budownictwo nowych miesz­
kań, na polepszanie urządzeń socjalnych i kulturalnych. Właś­
nie w tym planowym oszczędzaniu tkwi źródło naszych sił pom 
nażane przez wielki ruch współzawodnictwa pracy, przez wal­
kę o niedopuszczanie braków w produkcji. Siła naszego państ­
wa opiera się na świadomej postawie mas pracujących, na ich 
bohaterskim wysiłku twórczym, opiera się na przyjaźni i współ 
pracy, na nowym typie stosunków międzynarodowych, jakie łą­
czą nasz kraj z krajami obozu socjalizmu i pokoju.

Poważne znaczenie dla zwycięskiej realizacji zadań I półro­
cza br. posiadał ruch długookresowego współzawodnictwa i zo­
bowiązania produkcyjne związane ze świętem 1 majowym i lip­
cowym. Bogata, nowa forma i treść tych zobowiązań, a przede 
wszystkim ich rytmiczność stanowiły ! stanowią nadal czynnik 
ogromnej wagi dla pomyślnej i przedterminowej realizacji pla­
nów gospodarczych we wszystkich gałęziach przemysłu.

Wiele artykułów przemysłowych zostało wykonanych po­
nad plan. Nasz przemysł terenowy wprowadził w T półroczu sze­
reg .nowych. nie produkowanych dotychczas w województwie 
gdańskim artykułów, rozszerzy! asortyment wyrobów branży 
spożywczej. Obok przemysłu drobnego, również i Inne gałęzie

gospodarki terenowej zamknęły I półrocze br. pomyślnymi wy­
nikami. Wzrost spółdzielni produkcyjnych o 116 nowych, wzrost 
pogłowia trzody chlewnej, pomyślny przebieg akcji siewnej i 
żniwnej, wzrost o 31 proc. zaopatrzenia wsi gdańskiej w7 nawo­
zy sztuczne — oto najważniejsze osiągnięcia naszego rolnictwa.

Pomyślnymi wynikami zamknęły I półrocze br. również 
przedsiębiorstwa usługowe. W ciągu pół iroku wykonano roczny 
plan telefonizacji wsi, wzrosła w porównaniu z tym samym okre 
sem ub. roku liczba instalacji głośnikowych o 41 proc. W ciągu 
półrocza oddano szereg obiektów do użytku publicznego, wzrosły 
poważnie nakłady inwestycyjne i remonty kapitalne budyn­
ków mieszkalnych.

W związku z uchwałą z 3. I. br. nastąpiła poważna poprawa 
na rynku zaopatrzeniowym we wszystkie poszczególne artykuły 
konsumcyjne. Szczególne osiągnięcia mamy na odcinku kultury 
i urządzeń socjalnych.

Cyfry komunikatu WKPG przetłumaczone na język faktów 
znamionują dalszy ważny etap walki o coraz lepsze życie wszyst­
kich łudzi pracy, o pomyślny i nieustanny rozwój naszej ojczyz­
ny.

Trzeba stwierdzić jednak, że nie wszystkie jednostki organi­
zacyjne przemysłu terenowego wykonały swoje zadania w I 
półroczu.

, Nie wszystkie zakłady pracy wykonały plan asortymentowy.
Pomyślny bilans pracy w I półroczu nie powinien stwarzać 

nastroju samouspokojenia i osłabiać naszych wysiłków.
Postawa walki — pełna, niesłabnąca mobilizacja sil powinna 

cechować nadal załogi wszystkich zakładów pracy.
Osiągnięcia uzyskane w I półroczu br. zarówno w skali pla­

nu terenowego jak i ogólno - państwowego świadczą najwymow­
niej, że nasza gospodarka rozwija się z dnia na dzień, że zmie­
rzamy do polepszenia materialnych i kulturalnych potrzeb mas 
pracujących zgodnie z podstawowym prawem ekonomicznym so­
cjalizmu. Wbrew knowaniom imperialistów amerykańskich, 
wbrew próbom dywersji ich pachołków zwycięża nieustępliwa 
wola budownictwa pokojowego. Zwycięża dlatego, że naród nasz 
z całą świadomością walczy o lepszą, szczęśliwszą przyszłość, o 
pokój, (podg.)

młodzieży wszystkich krajów i 
wszystkich warstw społecznych— 
głosi apel — to potęga w walce 
o realizację postulatów i prag­
nień młodego pokolenia. Aby zo­
stać prawdziwymi przyjaciółmi, 
trzeba dobrze znać się nawzajem. 
Dołóżmy więc wszelkich wysił­
ków7, by nawiązać jak najszersze 
kontakty kulturalne i sporto­
we między młodzieżą różnych 
krajów.

Wojna, wyścig zbrojeń, stan za 
leżnośei jednych krajów od dru­
gich, zagrażają realizacji praw i 
dążeń młodzieży. Wzywamy Was, 
byście z właściwą Wara energią 
wzięli udz’al w podjętej przez 
Światową Radę Pokoju powsze­
chnej kampanii na rzecz, roko­
wań o uregulowanie spornych za 
gadu eń międzynarodowych, o po 
łożenie kresu wszystkim toczą­
cym się wojnom i agresywnym 
działaniom wymierzonym przeci­
wko irezawislości narodów. Z ta­
ką samą energią demaskujcie 
tych, którzy przeszkadzają roko­
waniom, kfórzy hamują osiągnię 
cie wzajemnego zrozumien;a i 
wolą głos armat od głosu rozsąd-Naród polski szczególnie radoś­

nie powitał wiadomość o podpi- ’ ku, 
saniu rozejmu w Korei, bo znaj Młodzież całego świata z wiel_ 
gorzki smak niewoli i zna cenęjką radością powitała wiadomość 
wolności. I my naszą pokojową! 0 zawarciu roze jmu w Korei, ja- 
pracą — powiedział Kazimierz ko dowód, że możliwe iest uregu 
Wessel — przyczyniliśmy się do iwanie wszystkich spornych za-
tego wielkiego zwycięstwa sił 
pokoju nad siłami wojny. Nasi 
przedstawiciele w komisji kon­
trolnej państw neutralnych, któ­
ra ma czuwać nad przestrzega­
niem rozejmu, będą wiernie repre 
zentować pokojową wolę polskie­
go narodu.

W liście załogi Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego do

gadnień w drodze pokojowej, w 
drodze rokowań. Zjednoczmy się, 
by oddać nasze młode siły szla­
chetnej sprawie pokoju! Weźmy 
udział w ruchu narodów na rzecz 
rokowań i wzajemnego porozu­
mienia! Do tej walki wzywamy 
Was, bracia i siostry, przyjaciele 
i towarzysze.

Przez jedność do pokoju! 
ambasady Koreańskiej Republiki Przez pokój do szczęśc5a! 
Ludowo - Demokratycznej w Wari Naprzód, młodzieży świata! O 
szawie, którego tekst uchwalono pokój j przyjaźń, o szczęśliwą 
na masówce wśród ogólnego en ! przyszłość! 
tuzjazmu, czvtamy m. in. i --------

tężoną pracę, poprzez podnie-1 WARSZAWA (PAP). Dnia 31 
sienie wydajności i usprawnię- \ Dm zmarł w Zakopanem, w wie­
wie robót, aby w myśl uchwały'jat Kornel Makuszyński, 
Rządu PRL pomóc Wam w od- wybitny pisarz starszego pokole- 
budowie zniszczonej ojczyzny,1 n-:a
aby wnosić swój wkład w cal- Makuszyński debiutował w 1902 ro- 
koivity triumf pokoju — zjed- jako poeta - liryk. Szczególną po­
moczenie Waszei oiczuznu i o- Pu’amość zdobył sobie niebawem jako noczenie n aszej ojczyzny % o- autor 1}oznych pełnych swoistego hu-
stateczne zwycięstwo pokoju j moru opowiadań i nowel Wydał rów­
nać! wojno/1. jnież szereg powieści obyczajowych. Po

. [ważne miejsce w iego dorobku literac-
Kobotnicy, solidaryzując się Z i kim zajmują książki dla dzieci i mło- 

bohaterskim narodem koreań-i dzieży-„i.,:,V, ____ I Zmarły pisarz był jednocześnie krytys im, podjęli równocześnie cenne teatralnym i błyskotliwym feiie- 
zobowiązama produkcyjne. j tonista.

Tak na przykład sekcja rozbiórj 
ki parowozów T działu parowozo-j 
wego przyśpieszy o dwa dni wy- tondyn (palp. Agencja Reutera do

yj i nosi. że dnia 31 lipca zmarł w szpitalu 
w Nowym Jorku w wieku lat 63 przy-

Zgon senatora Tafta
konanie planu miesięcznego, 
imieniu sekcji zobowiązanie to 
odczytał mistrz Przybylski. Bryga 
da spawaczy Ilinolita Nowackie­
go wykona ponad plan dwa kom­
plety wiązarów na parowozy 
Ty 2.

Masówka zakończyła się długo­
trwałymi okrz37kami na cześć 
zwycięskiego narodu koreańskie­
go i jego wodza marszałka K;m
Ir Sen» (a. ł.)

TOódca
Taft.

republikanów, senator Robert

Transml^?a radiowa
i otwarcia IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie

Sprawozdanie dźwiękowe z otwarcia 
IV światowego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie Polskie Ra­
dio nada w dniu 2 sierpnia w progra­
mie I na fail 1322 m oraz w nrogrami« 
II na fali 407 m o godzinie 18»

6
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Armia wolnych Chin
1. sierpnia 1927 roku — to dzień narodzin Chińskiej Armii 

Ludowo - Wyzwoleńczej. Dzień ten zapoczątkował nowy, wyż 
szy etap rewolucji chińskiej — wojnę domową, trwającą do 
roku 1936, to jest to chwili najazdu imperialistycznej Japo­
nii na Chiny. Data ta przypada na okres, gdy reakcyjna ku- 
omintangowska kilka z Czang Kai-szekiem na czele ostatecz­
nie zdradziła interesy narodowe Chin, zdradziła sprawę re­
wolucji narodowo - wyzwoleńczej i zerwała istniejące dotąd 
porozumienie z Partią Komunistyczną. Jednakże pod kierow­
nictwem Komunistycznej Partii Chin siły prawdziwie rewo­
lucyjne i patriotyczne w dalszym ciągu toczyły walkę o wy­
zwolenie narodowe i społeczne.

1 sierpnia 1927 roku, w Nan- 
czang — stolicy prowincji Kiang 
si, dwa korpusy Chińskiej Armii 
Narodowo - Rewolucyjnej, w 
których działał obecny główno­
dowodzący Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej generał Czu Teh, 
zbuntowały się przeciw reakcyj 
nemu dowództwu, wznieciły pow 
stanie, opanowały miasto i zor­
ganizowały Ikomitet rewolucyj­
ny. W ten sposób 1 sierpnia 
1927 r. powstały pierwsze oddzia­
ły prawdziwie ludowej armii 
chińskiej, kierowanej przez Par­
tię Komunistyczną. Oddziały woj 
skowe, które wznieciły powsta­
nie w Nanczang, stały ' się póź­
niej zalążkiem robotniczej Armii 
Czerwonej, utworzonej po zwy­
cięskim powstaniu w Kantonie.

Zwycięstwo sił rewolucyj­
nych w poszczególnej rejo­
nach pozwala ująć w nich wła 
dzę robotnikom i chłopom. Si 
łą zbrojną, na której wspie­
rają się komitety rewolucyj­
ne, jest Chińska Armia Czer 
wona, tocząca, do chwili na­
jazdu japońskich imperialis­
tów na Chiny, nieprzerwaną 
walkę z kuomintangowslką reak 
cją, wspieraną przez światowy 
imperializm. W ogniu tych 
walk powstała 8 armia, dowo­
dzona przez Czu Teh i 4 ar­
mia pod dowództwem Je Tin 
ga. Z tych armii wyrosła o- 
becnie zwycięska Armia Lu­
dowo - Wyzwoleńcza Chin.

Heroiczny 
„długi marsz"

Wzrost chińskich sdł rewolu­
cyjnych poważnie zaniepokoił 
imperialistów. W latach 1930— 
1935 Gzang Kai-szelk, przy bolcu 
którego znaleźli się amerykańs­
cy i hitlerowscy doradcy w ro­
dzaju generała von Falkenhause- 
na — prowadzi trzy kolejne o- 
fensywy przeciwko Armii Ludo­
wo . Wyzwoleńczej. Wielka prze 
waga liczebna wroga, ciężka sy 
tuacja żywnościowa i ogólne wy 
czerpanie oddziałów skłaniają 
Mao Tse-tunga do heroicznej de 
cyzji przeprowadzenia armii w 
skomplikowanym marszu, nie za 
przestając przy tym walk, na pół 
nocny zachód kraju,

„Długi marsz“, który trwał 
przeszło rok, prowadził przez gó 
rzyste tereny Chin, z prowincji 
Kiangsi do Szensi. Łączna dłu­
gość marszu, odbytego w ołtarzy 
miej większości pieszo, wynosiła 
przeszło 10.000 kilometrów, czyli 
dwadzieścia razy więcej, . niż wy 
nosi np. odległość Krakowa od 
naszego Wybrzeża. Stoczono z 
wrogiem 352 potyczki, czyli prze­
ciętnie na każdy dzień przypada 
ła jaikaś walka. Dzienna trasa 
marszu wynosiła około 35 kilo­
metrów — jest to zupełnie niez­
wykłe, jeśli uwzględnimy nieby 
wale trudne warunki marszu, 
górzysty teren i lieżne przepra­
wy przez rzeki. W czasie „długie 
go marszu“ armia ludowa prze­
kroczyła 18 łańcuchów górskich, 
w tym wiele pokrytych wiecz­
nym śniegiem oraz 42 rzeki.

W obronie ojczyzny
W chwili najazdu Japonii 

na Chiny obserwujemy wspa 
niały zryw walki narodowo - 
wyzwoleńczej narodu chińs­
kiego. W pierwszych szere­
gach stanęli żołnierze armii 
ludowej. W ciągu ośmiolet­
niej walki z agresją japońską 
8 i 4 armia, kierowane przez 
Mao Tse-tunga i Czu Teh, by 
ły duszą walki narodu chińs­
kiego z japońskim imperializ 
mem. Poza działaniem tych 
armii, na tyłach wojsk japoń­
skich rozgorzał kierowany 
przez Partię Komunistyczną 
olbrzymi ruch partyzancki. 
Równocześnie stale rosła siła 
Armii Ludowo - Wyzwoleń­
czej.

W chwili kapitulacji Japonii 
wojska ludowo - wyzwoleńcze o- 
garniały swym wpływem ołtarzy 
mie tereny Chin północnych i 
centralnych. Dokonane przez Par 
tię Komunistyczną rewolucyjne 
przeobrażenia społeczne wywar­
ły ogromny wpływ na wielomi­
lionowe masy pracującego chłop 
stwa w całym kraju.

Ten wspaniały wzrost sił po­
stępu zagroził dotychczasowe­
mu m onorroljsfyczn emu panowa­
niu w Chinach tzw. czterech ro­
dzin, ściśle związanych z impe­
rializmem zagranicznym, Toteż

na rozkaz swych amerykańskich ] 
opiekunów, klika Czang Kai-sze-i 
ka rozpętuje nową wojnę domo- | 
wą, odstępując armii amerykań- j 
sklej. wszystkie bazy i porty w i 
Chinach za cenę pomocy w zdła- j 
wieniu Armii Ludowo _ Wyzwo- [ 
leńczej. Amerykanie zaopatru- j 
ją armię Kuomintangu w najno 
wocześniejszą broń i

skim.

Mimo tej wielkiej pomocy ame 
rykańskiej dla reakcyjnego reży 

j mu Czang Kai-szeka, zwyciężył 
naród chiński, zwyciężyła armia 
ludowa, której charakter fak oto 
sprecyzował wódz narodu chiń­
skiego. Mao Ts'e-tung:

„Nasza strategia i nasza tak­
tyka opierają, się na wojnie 
ludowej i dlatego żadna anty- 
ludowa armia nie może posłu­
giwać się naszą strategią i na­
szą taktyką. ...Będziemy mogli 
przezwyciężać każdą przeszko- 

i

Więcej produkować, aby lepiej żyć
Deklaracja premiera Grotewoiila w Izbie Ludowej NRD

historii gospodarzem 
nym krau.

Agresja amerykańska w Korei 
nie zahamowała rewolucyjnego 
rozwoju Chin. W odpowiedzi na 
prowokację imperialistów naród 
chiński wysłał najlepszych swych 
synów na pomoc walczącej Ko­
rei. Ochotnicy chińscy pomogli 
swym koreańskim braciom zni­
weczyć plany amerykańskich im j

BERLIN (PAP). Jak już domo­
we włas- siliśmy, premier Niemieckiej Re 

publiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl, przemawiając 29 lip 
ca na posiedzeniu Izby Ludowej, 
scharakteryzował uchwały rządu 
NRD z dnia 11 i 25 czerwca br. 
zmierzające do znacznej popra­
wy warunków życia robotników, 
chłopów, inteligencji, rzemieślni 
ków i innych warstw ludności. 

Premier Grotewohl szczegóło-
perialistów. Wkład ochotników j wo omówił pierwsze konkretne 
chińskich w dzieło zahamowania j posunięcia rządu NRD. zmie- 
agresji imperialistycznej na Ko- j rzająee do realizacji nowego kur 

dę i podołać każdej trudności, j rei i w dzieło doprowadzenia do i su we wszystkich dziedzinach ży 
jeżeli zdołamy opanować nau- j zawarcia rozejmu jest ogromny. | ci a i wymienił zadania, jakie w 
kę marksizmu —- leninizmu, j W dniu święta chwałą okrytej związku z tym stają przed rzą 
jeżeli będziemy mieli zaufanie | Chińskiej Armii Ludowo . Wyz­
wą» i jeżeli będziemy szli ra- woleńczej naród poSski śle brat 
zem z masami i prowadzili niemu narodowi chińskiemu i je 
je naprzód“. j go armii najserdeczniejsze po-

Warunki te zostały spełnione, i zdrowienia i życzenia umacniania 
sprzęt, wy NARÓD CHIŃSKI ZWYCIĘŻYŁ, ; jej siły bojowej, życzenia dal- 

dają 6 miliardów dolarów na u- Przepędził ze swego kraju za-. szych sukcesów w naszej współ-1 mysłu energetycznego i węglowe
mocnienie swych pozycji w Chi jrówno obcych imperialistów, jakjnej walce o pokój na całym! go, jak również dalszy rozwój
nach, na walkę z narodem chin: j jch czangkaiszekowską agentu święcie. | ośrodków maszynowo - traktoro-

rę. Stał się po raz pierwszy w Józef Sołtys I wych i gospodarstw państwo-

związku z 
dem i masami pracującymi. Za 
proponował on szereg zmian w 
planie rozwoju gospodarki naro 
dowej. Premier zapowiedział m. 
in. rozszerzenie produkcji towa 
rów powszechnego użytku, prze

Komunikat Wojewódzkiej Komisji' Gospodarczego w*'"
(Dokończenie ze str. 1-ej) I cze 1953 r. wykonany został w ciągową na terenie województwa VII. UrZijdZGHla kUltUr&lne 

w I półroczu o 41 proc. w porów-jl®®>4 proc. i gdańskiego o dalsze 2 km ł sieói | sociSlflG
naniu z I półroczem 1952. 1 Sprzedaż ważniejszych artyku- ; kanalizacyjną o 5.8 km. j 3 J '

j łów w II kwartale 1953 r. w! ! Nastąpił dalszy wzrost hex-
IV. inwestycje terenowe i porównaniu z I kwartałem br.j , Ilość pasażerów przewiezionych by tomów w bibliotekach powsze 

3 i I środkami komunikacji miejskiej
zmniejszyła się o 3 proc. w porów

j wzrosła następująco:I budownictwo
Rozmiary inwestycji w ważni ej cukterPS ""?* 

szych działach gospodarki tereno-; Mięso 
wej w pierwszym półroczu 1953 ^a , . . ,
roku w porównaniu z poziomem | Mydło 
I półrocza 1952 r. wynosiły:
Przemysł terenowy 143 •/«
Rolnictwo 111 */»
Gospodarka komunalna 1 mie­

szkaniowa 146 »/o
Oświata 120 •/#
Kultura 197 #/o

W wyniku realizacji terenowe­
go planu inwestycyjnego oraz 
planu produkcji przedsiębiorstw 
budowlanych w I półroczu 1953 r. 
oddano do użytku szereg obiek­
tów. Między innymi zakończono 
budowę szkoły podstawowej w 
Sobieszewie, przedszkola w Red- 
łowie, kina w Nowym Porcie, od 
budowę skrzydła zabytkowej Zie­
lonej Bramy w Gdańsku oraz 
szeregu innych obiektów.

V. Obröt towarowy
Plan obrotów uspołecznionego |

O 10 »/o
o 11 •/« 
o 18 Vo 
o 89 »/o 
o 8 »/o 
o 1 •/«

Liczba punktów uspołecznione 
go handlu detalicznego na tere­
nie województwa wzrosła w sto­
sunku do analogicznego okresu 
roku ubiegłego o 32 proc., w po­
równaniu zaś ze stanem na dzień 
1. I. 1953 r. o 16 proc. Szczegól­
nie duży wzrost wykazuje sieć 
punktów sezonowych.

Plan obrotów zakładów żywie­
nia zbiorowego został wykonany 
w I półroczu w 100,1 proc. 

Liczba zakładów żywienia zbio­
rowego zwiększyła Kię o 3 proc. 
w stosunku do I półrocza 1952 r.

VI. Gospodarka 
komunalna 

i mieszkaniowa
W dziedzinie urządzeń komu-

naniu z pierwszym półroczem 
1952 r. w wyniku odciążenia trak 
cji komunikacji miejskich przez 
kolej elektryczną Gdańsk — So­
pot.

Ilość miejsc w hotelach komu­
nalnych wzrosła o 9 proc. w po­
równaniu z rokiem 1952.

Długość ulic o nawierzchni u-

chnych i punktach bibliotecz 
nych, przy czym szczególnie wzro 
sła ilość tomów na terenie wsi.

Liczba świetlic gromadzkich 
powiększyła się o 9 proc. w sto­
sunku do 1952 r., natomiast licz­
ba świetltc gminnych wzrosła o 
8 proc.

W zakresie służby zdrowia
wzrosła o 3 proc. liczba łóżek w 
zakładach służby zdrowia w po­

lepszonej w stosunku 
1952 wzrosła o 2,9 km.

do roku równaniu z rokiem 1952.
! Liczba przychodni rejonowych

Ilość punktów świetlnych na j wzrosła o 18 proc. w stosunku do 
ulicach miast i osiedli wzrosła o11952 roku, jednocześnie nastąpił
944 punkty w porównaniu z 
kiem 1952.

handlu detalicznego za I półro- nalnych rozbudowano sieć wodo-

dalszy wzrost liczby ośrodków 
zdrowia.

Liczba punktów położniczych 
Plan kapitalnych remontów7 wj powiększyła się o 9 proc. w po- 

I półroczu br. w stosunku do za-j równaniu z rokiem 1952. 
dań planu rocznego wykonano w
54 proc. w budynkach i 52 proc.j w dziedzinie opieki nad matką 
w izbach. ji dzieckiem zwiększona została

‘ liczba miejsc w żłobkach stałych 
Ilość wyremontowanych izb w o 10 proc. w porównaniu z ro- 

ramach kapitalnych remontów J Idem 1952. Liczba miejsc w żłób 
wzrosła w stosunku do I półrocza i kach sezonowych w stosunku do 
1952 r. o 77 proc-. - i roku 1952 wzrosła o 6 proc.

wych w rolnictwie. Zapewnio­
ny będzie też rozwój produkcji 
rzemieślniczej.

W rolnictwie — mówił Ott« 
Grotewohl — stoimy przed zada­
niem sprawnego przeprowadze­
nia zbiorów. Premier zaznaczył 
przy tym,, że chłopom indywidua! 
nie gospodarującym należy udzie 
lać wszechstronnej pomocy, a jed 
nocześnie popierać jak najsze­
rzej produkcyjne spółdzielnie 
rolne. O wszystkich zagadnie­
niach związanych z tymi spół­
dzielniami chłopi powinni decydo 
wać swobodnie i samodzielnie.

Premier Grotewohl stwierdził, 
że wykonanie tych zarządzeń od­
bije się również korzystnie na 
życiu kulturalnym kraju.

Grotewohl stwierdził, że w 
NRD trwać będzie budownictwo 
socjalistyczne, gdyż odpowiada 
to interesom narodu, ale nie bę­
dzie stosowany kurs przyspie­
szania budowy socjalizmu za po 
mocą wszelkiego rodzaju zarzą­
dzeń administracyjnych. Konty­
nuowane będzie rozszerzanie bu 
dowmiotwa oraz umacnianie prze 
mysłu, rolnictwa i handlu. Rów 
nież obecnie słuszne jest hasło: 
„Lepiej pracować, więcej produ 
kować, aby lepiej żyć!“

Dalej mówca scharakteryzował 
sytuację międzynarodową i sytua 
cję wewnątrz Niemiec.

Stwierdzając, że oferta rządu 
USA udzielenia „pomocy żyw­
nościowej“ ludności NRD była 
trickiem propagandowym, Otto 
Grotewohl poinformował szczegó 
łowo zebranych o wielkiej pomo­
cy uzyskiwanej przez Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną 
od Związku Radzieckiego i in­
nych krajów obozu demokratycz 
nego.

W zakończeniu Otto Grofe- 
wohl powiedział:

Są trzy zagadnienia, które 
sprawiają, że w chwili obecnej 
konieczne jest osiągnięcie szyb­
kiej zasadniczej zgody między 
Niemcami: handel między Nicm
cami, stosunki osobiste między 
Niemcami, opracowanie ordyna­
cji wyborczej. Zagadnienia le 
można niezwłocznie przedysku­
tować i pomyślnie rozwiązać na 
naradzie ogólnoniemieckiej.

Dlatego też, jak zawsze, wysil 
wamy żądanie: „Niemcy do
wspólnego stołu obrad!“ Będzie 
my wysuwali to żądanie dopóty, 
dopóki nie doprowadzimy do je­
go pomyślnej realizacji.

Za osiągnięcia w dziedzinie badań biologii Bałtyku

Naukowcy MIR-u laureatami Nagrody Państwowe!
Ten dzień nie należał do dni, których daty głęboko zakorzeniają się 

w pamięci. Dziś, z perspektywy dwóch lat, trudno jest nawet umieścić 
datę ow\ego dnia w kartkach kalenda rza. Był to po prostu zwykły dzień 
pracy, do którego nie przywiązuje się większej wagi. W dzienniku okrę­
towym kapitan statku na pewno z matematyczna ścisłością uwiecznił 
■suchy meldunek: Dnia... o godzinie... o-m ..Siedlecki“ z czteroosobo­
wa grupą naukowców wypłynął z portu gdyńskiego. Ale data nic jest 
istotna.
„Siedlecki“ ociężałe odbijał od 

molo. Leńiwie oddalał się wrzy­
nający się kilkadziesiąt metrów 
w morze czerwony gmach Mor­
skiego Instytutu Rybackiego, ma­
lały w oczach pstrokate prosto­
kąty kamienic. Dłuższą chwilę 
czerniła się jeszcze wstęga lasu 
na Kamiennej Górze, zanim nie­
bo zlało się z morzem.

Statek wyszedł z Zatoki Gdań­
skiej. Poganiany całą siłą koni 
mechanicznych pruł fale Bałtyku.

Ma isetaym morzu
Dr Kazimierz Demel, dr Zyg­

munt Mulićki, dr Władysław 
Mańkowski i dr Feliks Chrzan
stali na pokładzie.

— Pogoda zapowiada się nie­
źle — stwierdził dr Demel.

— Tak. Wyprawa powinna się 
udać — zgodzili się z nim pozo­
stali członkowie naukowej ekipy.

Zanim nić zniknęła z horyzon­
tu panorama Gdyni, nikt z nich 
nie mówił o celu podróży. Rozma 
wiali na codzienne tematy, żarto­
wali, śmiali się. Obserwując ich 
z boku, można było odnieść wra­
żenie, że jadą na wycieczkę, nie 
na ciężką i żmudną pracę. Nie 
był to ich pierwszy tego rodza­
ju rejs. Każdy z nich miał na 
swym koncie po kilkadziesiąt ta­
kich wypraw. Tutaj, na pełnym 
morzu, z daleka od laboratoriów i 
gabinetów Morskiego Instytutu

Chrzan — biologię najważniej 
szych gatunków dorsza w Za­
toce Gdańskiej.

Umilkł rytmiczny stukot ma-

) Dwuletni wysiłek naukow-
; ców gdyńskich uwieńczony zo­

stał zwycięstwem. [
Zespołowa praca o wydajności 

biologicznej południowego Bałty­
ku zapoznaje nas bardzo dokład­
nie ze stanem ilościowym i ja--; 
kościowym życia dennego, z je­
go biomąsą i wydajnością, co po-;

Na posiedzeniu w dniu 18 kować sobie 
bm. Prezydium Rządu Pol -j terroru i

droga przekupstwa, 
dla

i zwala w dużej mierze oriento- 
szyn. „Siedlecki“ zakotwiczył na i wać się w zasobach pokarmu dla
pełnym morzu. Była to pierwsza; ryb użytkowych. , , , , . . , . .z 220 stacji obszaru Bałtyku po- VT \ „ . ... , , j dtaJY S1<? ważnymi wydarzeniami
łudniowego. określona dokładnie Na Postawie kilkuletnich ba- w życiu naszego kraju. Są one 
w brulionach morskich naukow- tlaił s^w*erdzono, że przeciętna; nie tylko premiami dla zasłużo
ców długością i szerokością 
graficzną.

geo- wydajność dna południowego I nych naukowców, ale jednocześ 
Bałtyku wynosi 40 gramów po-; nie wyrazem nierozerwalnego

związku naukowców z ludźmi pra

! —aa.,a w. j. wojny cały świat 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- zapewnienia i zabezpieczenia ma- 
wej przyznało zespołową Na- ksymalnego zysku ze swoich tru- 
grodę Państwową II stopnia stów i monopoli. Ci naukowcy w 
za osiągnięcia w dziedzinie ba krajach przemocy i siły, którzy 
dań biologii Bałtyku dr Kazi- j walczą z wstecznictwem o praw- 
mierzowi Demelowi, dr Zyg- dziwą naukę, postęp i pokój, na- 
muntowi Malickiemu, dr Wła- j rażeni są na brutalne, nieludzkie 
dysławowi Mańkowskiemu i; prześladowanie i szykany. Zbrod- 
dr Feliksowi Chrzanowi. j nia, popełniona na małżonkach 

Państwowe nagrody naukowej Rosenbergach, to zaledwie jeden
wycinek tych prześladowań, jas­
krawy przykład tłumienia wolnej, 
postępowej myśli.

W naszym kraju twórcza

P stację, jak i a» innych, trze Sf™ !Ł2iWJS.£!S*jS3
ba będzie później 
mapę.

przenieść na; sca, w których wydajność równa 
się 3 kg na m kw. Uwięziony po

To później... A teraz kapitan karra w omulkacl,> « wnika z 
i marynarze pomagali im w cięż­
kiej i odpowiedzialnej pracy. Po­
moc ta była nieoceniona. Załoga 
statku również nie pierwszy raz 
płynęła z naukowcami.

W wodę zagłębiają się chwyta- 
cze, wrzynając się w samo dno.
Jeden taki ehwytacz wykrawa 
kostki ziemi do 30 cm grubości.
Ostrożnie trzeba wyciągać zawar­
tość chwytaczy na pokład. Teraz 
należy wypłukać ziemię, wyłapać 
i posegregować w słoikach mikro 
skopijne nieraz okazy morskiej 
fauny.

cy. Badania naukowców, ścisłe 
wiązanie teorii z praktyką ma ol­
brzymie znaczenie nie tylko dla

Twórcza praca
Dopiero po powrocie z rejsu, 

na lądzie wysypie się zawartość 
słoików, ażeby policzyć dokład­
nie zdobyte okazy i znowu je 
posegregować.

Na podstawie dokładnie zbada- 
Rybackiego, przeprowadzali szczelnego jednego metra kw. dna o- 
gółowe badania, ażeby na ich pod bliczy się przeciętną wydajność 
stawie napisać naukowe prace.'biologiczną poszczególnych stacji

Naukowcy, laureaci zespołowej N asrody Państwowej II stopnia z Mor 
skiego Instytutu Rybackiego w Gdy ni w czasie pracy na jednym z rej­
sów naukowo - badawczych.

Od lewej dr Feliks Chrzan, dr Zygmunt Mulicki, dr Władysław Mań 
kowski, dr Kazimierz Demcl.

Ten rejs był początkiem długiej 
i odpowiedzialnej pracy, która 
wymagała wiele samozaparcia i 
uporczywości, wiele nieprzespa­
nych nocy.

Dr Demel i dr Mulicki po­
djęli się szczegółowego zba­
dania wydajności biologicznej 
południowego Bałtyku. Dr 
Mańkowski opracowywał bio­
logiczne zmiany na Bałtyk” 
zwiększenie zasolenia, korzysi 
n* warunki dla dorsza, a dr

i całego południowego Bałtyku, obliczeń, wynosi ogółem około 
sporządzi się mapy i wykresy roz 3,5 mil. ton. 
mieszczenia _ pokarmu dla ryb. Badania stwierdziły, że najbar- 
Nie wolno się pomylić. dziej wydajne miejsca na połud-

Po dwóch latach, po wielu niowym Bałtyku — to stoki głę- 
dniach spędzonych na morzu,! bokości 40 — 80 m. Odpowiadają 
nieraz w czasie sztormu, nau-1 one terenom żerowiskowym ryb- 
kowcy gdyńscy przygotowali j
swe cenne prace do druku. LaTOCI MagfOlff PaŚSlWSSWS 
Dotychczas nie było .jeszcze
dokładnych badań w tej dzie-J Badania i prace naukowców da 
dżinie wiedzy, doprowadza^ ły olbrzymie korzyści naszemu ry
nych do pomyślnego końca, bołówstwu i samym rybakom.

praca polskich naukowców, 
służąca ludziom pracy, spra­
wie postępu i pokoju, może 
rozwijać się z takim rozma­
chem jak nigdy w7 historii na 
szego narodu.

Rozbawiamy z laureatami
W zacisznym gabinecie Morskie 

go Instytutu Rybackiego w Gdy­
ni rozmawiamy z laureatami Pań­
stwowej Nagrody.

Porównują oni warunki swojej 
pracy naukowej dziś i przed woj-7 
ną. Jak odległe z perspektywy 

i dziewięciu lat Polski Ludowej 
wydają się tamte czasy. Nie było 
wówczas tak wspaniale wyposa­
żonych laboratoriów, nie było ta­
kich warunków do pracy, jakie 
mają dzisiaj wszyscy polscy nau­
kowcy. Ale najważniejsze — to 
cel. Przed wojną praca ich mia­
ła charakter abstrakcyjny, nie by 
la powiązana z praktyką. Dzisiaj 
widzą, jak ich badania, ich twór 
cza praca jest realizowana w ży­
ciu codziennym, widzą, jakie ko­
rzyści z ich pracy czerpie cały 
naród, prości ludzie pracy.

Żaden z laureatów z MIR-u 
świata nauki, ale i całego nasze- j przed wojną nie otrzymał państ- 
go społeczeństwa które w coraz wowej nagrody. Tego rodzaju
szerszym zakresie korzysta z nich 
w swojej pracy.

Nagrody dla naukowców są jed 
nym z przejawów troskliwej o- 
pieki naszego państwa ludowego 
nad nieustannie rozwijającą się 
nauką we wszelkich jej dziedzi­
nach.

W krajach kapitalistycznych 
naukowcy służą interesom garst

nagród nie przyznawał bowiem 
naszym intelektualistom rząd sa­
nacyjny. Dr Demel pierwszy raz 
nagrodę państwową otrzymał już 
w 1951 roku.

Tegoroczna nagroda będzie dla 
nich nowym bodźcem i zachętą 
do dalszych sukcesów i zwy­
cięstw w mrówczej, trudnej, lecz 

‘jakże zaszczytnej i pożytecznej
ki ludzi, którzy usiłują podporząd pracy- Marian Podsóreczny

75 7961
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Młodzież przoduje w walce o plan

Coraz lepsza praca jest jego ambicją
Brygady młodzieżowe w naszych zakładach pracy zdały trudny egza­

min życia j wykazały, że potrafią na równi z brygadami wykwalifikowanych 
i doświadczonych robotników walczyć o plany produkcyjne, przekraczać nor­
my, a niejednokrotnie, dzięki zapałowi 1 entuzjazmowi pracy, „bić“ star­
szych, przewyższając ich w wydajności pracy.

Toteż tworzenie coraz to nowych brygad młodzieżowych w każdym nie­
mal zakładzie pracy i na budowach stało się ambicja młodzieży i kierowni­
ctwa zakładów.

Wobec tego dziwnym wydaje się fakt, 
że są jeszcze w Gdańsku zakłady pra­
cy, zatrudniające wielu młodych pra­
cowników, a nie posiadające do dzisiaj 
brygad młodzieżowych. Mowa tu m. in. 
o gdańskiej elektrowni. Pracuje tu wie 
lu młodych robotników, wśród nich 
wielu przodowników pracy, „błąkają­
cych“ się w różnych brygadach.

Zorganizowanie ich w brygady mło­
dzieżowe stałoby się na pewno bodź­
cem do jeszcze wydajniejszej pracy. 
Ambicją bowiem młodych byłoby do­
wieść. że potrafią pracować na równi, 
albo i lepiej od starszych. A oto jeden 
z nich,

Wiesław Skrzydliński jest mło­
dym, 20-letnim tokarzem elek 
trowni w Gdańsku, dwukrotnym 
przodownikiem, odznaczonym w 
dniu święta 22 Lipca odznaką 
Przodownika Pracy.

Koleje jego życia są obrazem 
życia tysięcy innych podobnych 
mu chłopców i dziewcząt, których 
dzieciństwo upłynęło w ciężkich 
warunkach okupacji, a którym 
Polska Ludowa dała możność 
kształcenia się w umiłowanym za 
wodzie.

Tak więc po ukończeniu szkoły 
zawodowej w Gdańsku, z oceną 
bardzo dobrą, Wiesław Skrzydliń 
*ki wstąpił w 1951 roku do elek­
trowni gdańskiej, gdzie rozpoczął 
swoją pierwszą pracę jako uczeń.

Dzięki fachowej opiece i po­
mocy majstra ob. Ziółkowskiego,

Loteria dla dzieci 
na sopockim molo
W niedzielę 2 bm. o godz. 9 

rano na molo w Sopocie rozpocz 
nie się loteria dla dzieci, zorga­
nizowana przez Miejski Handel 
Detaliczny Artykułami Przemy­
słowymi - Różnymi,

W loterii można będzie wy­
grać 2-kołowy rower dziecięcy, 
rowerki 3-kołowe, konie na bie 
gunach, hulajnogi oraz wiele in 
nych ładnych i wartościowych 
zabawek.

Cena jednego losu wynosi dwa 
złote. W. B.

Artyści -

mieszkańcom Chełma
Jutro w niedzielę 2 bm. o godz. 

20 w Domu Kultury na Chełmie 
z bogatym programem artysty­
cznym wystąpią soliści Opery 
Bałtyckiej, Czwórka Radiowa, 
soliści baletu i skrzypek PFB 
Wojciech Szmaj. Konferansjerkę 
prowadzi Mieczysław Kruczyń­
ski, akompaniuje Karol Bary 
ła. Bilety można nabywać na 
miejscu w cenie 4, 5 i 6 zł. Do­
jazd autobusem sprzed dworca 
gdańskiego o godz. 19.20.

który wiele czasu poświęcił mło­
dzikowi, Skrzydliński w 1952 r. 
zdał egzamin czeladniczy, otrzy­
mując świadectwo wykwalifiko­
wanego robotnika, wytrwałą i su 
mienną pracą Skrzydliński szyb­
ko zdobywa sobie popularność i 
awansuje w pracy.

1 lipca 1953 roku zaczyna pra­
cować już jako tokarz, otrzymu­
jąc tym samym IV grupę uposa­
żeniową. Zdając sobie sprawę z 
tego, że wszystko to zawdzięcza 
Polsce Ludowej postanawia nie 
poprzestawać w pracy na osiąga­
nych przeciętnie 195 proc. normy, 
postanawia zdobyć tytuł przodow 
nika pracy we wszystkich kwar­
tałach br.

Dopiął celu swego młody to­
karz. Za pierwsze 2 kwartały zdo 
był zaszczytny tytuł przodownika

pracy, a 21 ub. m., w przeddzień 
Święta Odrodzenia, za zasługi w 
pracy został odznaczony.

Tak więc Wiesław Skrzy­
dliński został przodującym to­
karzem elektrowni gdańskiej, 
wyrabiającym przeciętnie 195 
proc. normy. Równocześnie jest 
on przodującym aktywistą mlo 
dzieżowym. Wybrany w marcu 
br. na przewodniczącego Za­
rządu Zakładowego ZMP nie 
zawiódł zaufania kolegów: ko­
ło ZMP pod jegt> kierowni­
ctwem pracuje aktywnie. Mło­
dzież ZMP-owska nierwsza rzu 
ciła hasło podjęcia „Wart Fe­
stiwalowych“ i „Wart 22 Lip­
ca“.

Hasło ZMP-owców podjęła i 
młodzież niezorganizowana, 
przyczyniając się tym samym 
do jeszcze szybszego wykona 
nia zobowiązań lipcowych. 

Dużą zasługą organizacji ZMP- 
owskiej jest rozwiniecie pracy 
kulturalno -artystycznej w elek­
trowni gdańskiej. Szczególnie 
wielkim powodzeniem cieszy się

kółko artystyczne pod kierowni­
ctwem ob. Pietrusińskiego, które 
swymi występami urozmaica pro­
gramy uroczystości zakładowych.

Oprócz tego młodzi ZMP-owcy, 
pragnąc pomóc w tegorocz­
ne- akcji żniwnej, zorganizowa­
li ochotnicza brygadę żniwną, któ 
ra poza godzinami pracy zawodo- 
wej pracować będzie w PGR 
Ostaszewo w pow. gdańskim. Pier 
wszego sierpnia mija trzy lata, 
g(:~ Skrzydliński po raz pierw 
szy stanął przy tokarce. Prze® 
trzy lata zdobył zawód i wyrósł 
na przodownika pracy.

MSGAWHi
Płótno w pergaminie

PRZEDZIWNYMI drogami do- 
dera do klientów papier per­

gaminowy. Bo na przykład w side 
pie tekstylnym przy ul. Szerokiej 
w Gdańsku pakuje się ,czyste, na 
pewno nieUiiste płótno w ...per­
gamin, a masło i sery w sklepach 
spożywczych w zwykły gruby pa­
pier pakunkowy.

Trudno nam dopiec, kto tu za­
winił: dystrybucji czy zaopatrze­
nie, ale nie ulega wątpliwości, że 
coś tu nie jest w porządku. W 
każdym razie na pewno z więk­
szym entuzjazmem powitamy per­
gamin to sklepach spożywczych, 
niż w tekstylnych, (nig)

Tyiko trochę staranią
JT7 ‘wylotu til. Poczty Gdańskiej 
U w Oliwie (obok baru mlecz­
nego) wisi skrzynka pocztowa. 
Mieszkaniec Oliwy, który prag­
nie prędko przesłać list, staje 
przeu nią bezradny.

. tFisi wprawdzie tektura, na 
której ktoś kiedyś napisał godzi­
ny wyjmowania listów. Napis ten 
jednak na skutek ostatnich desz­
czów zupełnie został zniszczony. 
A przecież wystarczy wprawić ma 
lą płytkę celuloidową, ja,ko ochro­
nę, a wszystko będzie w porządku.

E. T.

Wieczór artystyczny w TPPR 
stał się manifestację przyjaźni pedagogów dla w elkifgo Kraju Rad

Wielką salę świetlicową w Okręgowym Klubie TPPR we Wrzeszczu 
zapełnili w dniu 29 ub. mieś. słuchacze studium zaocznego przy Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Gdańsku, którzy zjechali tu z całego kraju dla 
zakończenia swoich studiów.

Jacy ludzie stanowią kadry słuchaczy studium?
Są to nauczyciele, aktywiści Wielki Związek Radziecki, a któ

Korespondenci donoszą
Opuszczony dom - Więcel troski o czystość 

- Brawo, „Kociewiak“!»i*
W Gdańsku - Oruni przy ul. Dwor­

cowej opodal straży pożarnej znajduje 
się niewykończony budynek mieszkal­
ny. Już rok mija od czasu, gdy wznie­
siono ściany i wprawiono futryny do 
okien Odtąd opuszczona budowla czo­
ka, by ją wykończyć. Sprawa jest pil. 
na, gdyż ramy okienne już butwieją. 
a materiał budowlany wala się po pla 
cu i wietrzeje.

Zwracamy się do Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdańsku, by 
przypomniała sobie o opuszczonym ci- 
biekcie i doprowadziła go do stanu u- 
żywalności.

Edward Ługiński 
korespondent

* * *

Naszego korespondenta A. Hermano­
wicza cieszy — jak dotąd — przodują­
ce miejsce Gdańska we współzawodnic 
twie czystości z Wrocławiem. Ale obu­
rza go sterta śmieci i pierze, „zdobią­
ce" ul. Libermana, róg ul. Danusi, wa 
Wrzeszczu.

Do „upiększenia" tego miejsca przy­
czyniają się także pracownicy prywat­
nej restauracji „Pod Jedynką", którzy 
beztrosko wyrzucają tam odpadki z ku 
chnl.

Nasz korespondent wymienia, Jako 
przykład, mieszkańców bloku 129 przy 
wymienionej ulicy, którzy potrafili zbu 
dować sobie ceglany śmietnik opodal 
domu, i ma nadzieję, że sąsiedzi z blo 
ku 129 przy odrobinie dobrej woli tak­
że zlikwidują siedlisko brudu l bak­
terii przed swoimi oknami * * *

Spółdzielnia pracy „Kociewiak" w 
Starogardzie Gdańskim zdobyła ufun­
dowany przez Związek Branżowy Snół 
dzielni Drzewnych i Wytwórczości Ró­
żnej proporzec przechodni oraz 3000 
zł nagrody za zajęcie I miejsca w wy­
konaniu planów produkcyjnych we 
współzawodnictwie między spółdzielnia 
mi za I półrocze rb. Na II miejscu u- 
plasowała się spółdzielnia pracy „Jed­
ność" w Tczewie, a na III miejscu 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy z Sopotu.

B. Kiełbratowski 
korespondent 

Opracowała (r o.)

społeczni, i przodujący pedagodzy, 
którym państwo ludowe umożli 
wia pogłębienie kwalifikacji za 
wodowych, awansując ich po U- 
końezonym studium na pedago- 

■ gów szkół średnich,

Hasze uznanie 
wyrażamy czynem

Ten awans społeczny jest wiel 
ką zdobyczą ludzi, którzy by w 
ustroju kapitalistycznym bez cen 
zusu akademickiego nie mogli ni 
gdy marzyć o takiej karierze pe­
dagogicznej. Dlatego też słucha­
cze studium są wdzięczni Polsce 
Ludowej za opieikę i starania, ja­
kimi otacza ich Partia i Rząd, i 
pilnością w nauce, dobrymi wy 
nikami w swej pracy starają się 
zadokumentować swą nierozer­
walną łączność z obozem postę­
pu i pokoju, któremu przewodzi

Książeczka PKO 
przyjacielem człowieka pracy

Oi E A 'J? R Ti
Teatr Wielki — Gdańsk — „Szczęś­

cie Frania" —- godz. 19.30—21.30.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Intryga 1 miłość" — godz. 19—22.
Teatr Kameralny — Sopot *— „Oso­

bliwe zdarzenie" — godz. 19,30-—21,30

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Przyjaźń" — „Cesar­

ski piekarz" II s. — godz. 18, 20.
Wrzeszcz — „Bajka“ — remont 
, ZMP-owiec“ — „My urwisy“ — godz 
16,18, 20 NOWY PORT — „l-szy Maja"
— „Cesarski piekarz" Is. — godz. 18, 
20. OLIWA -T „Delfin“ — „Uśmiecb- 
uięty kraj” — godz. 16, 18, 20

Fotopiastikon — Wrzeszcz — Grun­
waldzka 44 — „Indie“.

CYRK Nr 4 — Gdańsk — przedsta­
wienie srodz. 19,30

SOPOT — „Bałtyk“ —■ „ślubuje­
my" — godz. 16.30, 18.30, 20.30. „Po­
lonia“ — ..Pomysłowy sprzedawca“ — 
godz 16. 18. 20

GDYNIA — „Atlantic" — „As wy­
wiadu" — godz. 17.30, 19.30.
-.Goplana“ — „Uśmiechnięty kraj" — 
godz. 16. 18, 20. „Warszawa" — „Zagu­
bione melodie" — godz. 16, 18, 20. CHY 
7. ONIA — „Promień“' — „Danka" — 
godz. 18, 20. GRABÓWEK — „Fala" — 
„Na arenie" — godz. 18, 20. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Admirał Nachimow"
— godz. 18. 20.

Fotoniastikon — Gdyni» — Włady­
sława IV 28 — „Tyrol w zimie“.

CYRK Nr 1 — Gdynia — przedsta­
wienie godz. 19.30.

WEJHEROW’O — „świt" — Szalo­
ny lotnik". LĘBORK — „Fregata"
— „Sadko“. PRUSZCZ — „Krakus“
— ..wielke rmrrrornde PUCK — „Me­
wa“ — „Błyskawica" JASTARNIA —■ 
„Hel“ — „Eksoress Moskwa — Ocean 
SDokoiny". ŁEBA — „Rybak“ — „Wiel 
ki koncert".

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul Lakowa 16 — teł. 

523-17 ORUNIA -- ul. Jedn Robotni­
czej 111 — tel. 347-27. NOWY PORT — 
ul. Oliwska 82/4 — tel. 415-75.
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 36 — 
tel. 428-32. SOPOT — ul. Stalina 715
— tel. 522-76 ORŁOWO — ul. Boh 
Stalingradu 66 —- tel 91-24. GDYNIA
— Plac 10 — tel. 20-92. GRA
BóWEK — Czerwonych Kosynierów 
137 - tel. 22 83.

Troska o człowieka w Polsce Ludowej wyraża się najdobitniej w dzie 
dżinie opieki nad najmłodszymi obywatelami. Rosnąca ilość żłobków i 
przedszkoli w mieście i na wsi w coraz większym stopniu rozwiązuje 
problem opieki nad dzieckiem w wieku przedszkolnym.

Na zdjęciu: dzieci na werandzie przedszkola przy spółdzielni produk
cyjnej Reńsko. CAF — fot, Mettl

Oglądamy osiągnięcia
budowniczych 

Wielkiej Warszawy
Sekcja Turystyczna PPiT 

„Orbis“ w Gdańsku organizu 
je dnia 15 bm. wYreczkę do 
Warszawy zradiofonizowanym 
pociągiem turystycznym.

W programie zwiedzanie 
autokarem: Pałacu Kultury i 
Nauk , Rynku Mariensztackie­
go, trasy W—Z, Starego Mia­
sta, Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej, Placu Kon 
sty{ucji. Wieczorem teatr.

Wyjazd z Gdyni dnia 14 
bm. około godz. 22, Powrót 
dnia 16 bm. około godz, 7 ra 
no.

Koszt uczestnictwa w wy­
cieczce wraz z przejazdem w 
obie strony, obiadem i wstę­
pem do teatru 109 zł.

Zgłoszenia indywidualne i 
zbiorowe przyjmuje PPiT 
„Orbis“, sekcja turystyczna 
w Gdańsku, Plac Sikorskiego 
1, telefon 347-77, do dnia 8 
bm.

rego waiżnsTn ogniwem jest nasz 
kraj.

Dyrektor studium Bohucki, 
zagajając wieczór, zwrócił uwa­
gę na rozwój TPPR, którego za­
daniem jest pogłębienie przyjaź­
ni między narodem polskim i ra 
dzieckim.

Przyjaźń, przykład i pomoc 
ZSRR jest źródłem naszych

, zwycięstw, nic więc dziwnego, 
że uznanie swe dla Kraju Rad 
wyrażamy czynem, wzbogaca 
jąc naszą wiedzę o Związku 
Radzieckim.

Pod przewodem Wielkiej Partii
Przemówienie dyrektora słu­

chacze przyjęli gorącymi oklas­
kami, po czym referat ideologicz 
ny na temat stosunków polsko - 
radzieckich wygłosił jeden ze słu 
chaczy studium.

Słuchacze dawali wyraz swym 
serdecznym uczuciom, przerywa 
jąc mówcy oklaskami i okrzyka­
mi na cześć przyjaźni polsko - ra 
dzieckiej, na cześć Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, 
pod której przewodem ZSRR bu 
duje komunizm, realizując wska 
zania Lenina j Stalina.

W części artystycznej progra 
mu oprócz słuchaczy studium 
wystąpił zespół świetlicowy kole 
jarzy z Pohulanki, który zaprodu 
kowal się wielostronnie, budząc 
powszechne uznanie dla produk 
cji artystycznych. Miły wieczór 
stał się manifestacją przyjaźni 
polsko - radzieckiej i pogłębił’ za 
interesowanie słuchaczy dla wiel 
kiego Kraju Rad. (jota)

Piekarze gdyńscy 
swym klientom

Dnia 2 bm. Gdyńskie Zakłady 
Przemysłu Piekarniczego urzą­
dzają wielką wystawę piekarni- 
etwa pod hasłem walki o wysoką 
jakość pieczywa.

W czasie trwania jednodniowej 
wystawy odbędą się pokazy no 
wych gatunków pieczywa, wła­
ściwej jego sprzedaży i składo­
wania. Będzie to pieczywo wy­
borowe, półcukiernicze i luksu­
sowe.

Ta ciekawa i pożyteczna impre 
za odbywać się będzie w 4 ąkle- 
pach PSS: nr 89 przy ul. Dwor­
cowej 11, nr 100 przy ul. Święto­
jańskie,; 106 nr 113 przy ul. 
Świętojańskiej 48 oraz nr 65 przy 
ul. Starowiejskiej 9. Wystawa 
będzie czynna bez przerwy od 
godz. 7 do 17. (r. o)

Uczyć się pływać i zdobywać normy na SPO
można na plaży w Brzeźnie

Brak otwartego basenu pływackiego w Gdańsku stwarzał po­
ważne trudności sportowcom tego miasta w zdobywaniu norm na 
SPO w tej dziedzinie sportu. Po nadto tysiące młodzieży nie mia­
ło gdzie uczyć się płYwać. Wędró wkj do Sopotu czy Gdyni połączo 
ne były z kosztami przejazdu.

Stanisław Zieliński 103)

Dlatego też z zadowoleniem 
przyjęliśmy wiadomość, że Miej­
ski Komitet Kultury Fizycznej 
w Gdańsku wybudował na plaży 
w Brzeźnie obramowanie płyjyal 
ni na morzu, co umożliwi prowa 
dzenie w szerokim zakresie nauki 
pływania i pozwoli sportowcom 
na zdobywanie norm na odznaki 
SPO i BSPO.
Od dnia dzisiejszego do końca 
miesiąca w godz. 8—14 korzystać 
mogą z nauki pływania i zdoby­
wać normy ma SPO j BŚPO uczę 
stnicy kolonii letnich i obozów, 
znajdujących się na terenie Gdań 
ska. Byłoby wskazane, by kolonie

Mat-

P* Utul uf‘t/ PP

Wkrótce przystanęli na chwilę, by dać koniowi wytchnienie 
i samym rozprostować kości. W karczmie wiedziano już o bom­
bardowaniu Bradczyc i o śmierci Płoskcfniakowej w aptece. Cór­
kę wraz z innymi odesłano samochodem. Czy przetrzymają szpi­
tal, karczmarz nie umiał powiedzieć. Rany były straszne.

— Na Lublin też przylatywały samoloty i rzucały wiązki 
granatów. I wiecie, co się okazało? W ruinach . tuż przy placu Li­
tewskim siedzieli ukryci hitlerowcy. Podawali wiadomości przez 
radio; Dużo ludzi zginęło, zanim złapali faszystów.

Jaskółka otarł usta grzbietem dłoni i już każał z powrotem 
siadać na wóz. Pojechali.

Wreszcie zobaczyli las kusacki i pola łagodnie pofalowane. 
Skręcili z szosy kierując się wprost na dym kołyszący się pod ga­
jówką. Teraz i Kaśce zwilgotniały oczy.

— Jak tu ładnie — westchnęła. — Żeby przyjechał tu kiedyś 
i zobaczył.

— A kto, Kasiuniu? Kogo przywołujesz?
— Oj, pani Tulikowa... — pokręcił głową Jaskółka. — Pani 

to też dzisiaj od samego rana nie może taktu podchwycić! Co my./ 
zaczniemy od pieca, to pani od drzwi. Chciałaby Kasia pokazać 
nasze strony generałowi. Mnie się zdaje, że on tu przyjedzie...

— Generał? — Tulikowa zachwiała się na siedzeniu i mało 
nie spadła za wóz. Córka złapała ją w pół i ucałowała, raz, drugi, 
i trzeci.

— Generał , matulu, generał!
— Kaśka! Gdzie ty rozum masz?!
— A fu;
Dziewczyna rozchyliła wojskowe przyodziewki i położyła dłoń 

na sercu.
— Kaśka — zawołała matka, zgorszona odruchem. — A za- 

oniesz ty bTuzIkę!
Na dłuższo kazanie zabrakło czasu Wóz Wtoczył sie na nod- 

wórko i stanął przed gankiem. Tulik wyciągnął ramiona, Kata-
ttgpną rozbeczała ffię w głos. Nieco % boku przypatrywał file sio«

strze najmłodszy Stasio unieruchomiony widokiem munduru 
ka zsiadła z wozu i krzyknęła do męża wskazując na córkę:

— Naści swoją demokrację;
— Chyba też i ‘woja! Coś mi się zdaje, żeśmy jej razem szu­

kali. Nie pamiętasz, matka, jak to było czasem?
Tulikowa ofuknęła męża i dopiero w izbie uspokoiła się tro­

chę. Stół był nakryty. Przestawiła statki, poprawiła fałdę na obru­
sie i przegarnęła ogień, choć buzował pięknie.

Jaskółka nawrócił i pognał do Bradczyc. Wysoko huczały sa­
moloty i strzałami lotu przebijały niebieskie polany wśród obło­
ków. Myśliwce leciały parami na zachód, a na południe, do szcze- 
kocińskiej szosy, sunęły ciężarówki i konne tabory. Oddziały ra. 
dzieckie opuszczały okolicę i dążyłyuza frontem, który już ledwie 
postukiwał w dali. Jaskółka był jeszcze na szosie, gdy zobaczył 
szary samochodzik pędem wyjeżdżający do Bradczyc.

— Chyba jakaś władza, bo chorągiewka migocze przy aucie — 
mruknął stary i strzelił z bata, upominając konika, żeby zbierał 
nogi. — Co benzyna, to nie sieczka.

Wkrótce wjechał na obszerne podwórze za szynkiem. Wziął 
bat i podszedł do samochodu. Znajomi chłopi z Kalinek przyglą­
dali się maszynie i wyraźnie zafrasowani drapali się w głowy.

— Co za jeden? — spytał Jaskółka przyciskając się bliżej sa­
mochodu.

— Minister Wiśniewski;
— O psia mać! Trzeba do ratusza prosić!
— Ba, tam pusto. Wszyscy nad rzeką.
— Bo wy, Mich ak?, nic nie wiecie, co wyprawia się tutaj; 

Złapali hitlerowców ukrytych pod ziemią. Jeden dostał się żywy, 
więc go powieźli do miasta.. Widzieliście dom rozbity? No!

— To znaczy, że nikogo nie ma? — Jaskółka złapał się za 
głowę.

— E, są, ale nad rzeką. Wiecie, ludzie pojechali rano po jed­
linę i koło południa dali znać, że widzieli obcego w bagnach. 
Więc, kto miał broii, poszedł łapać. No, paru też odjechało w 
sprawie mąki, Akurat po nich przyniosło maszynę. Żeby to ktoś 
z powiatu, ale nie! Minister!

—- Mówił co?
— A jakże. Pochwalił za flagi, ale rzekł także: „Przemówię 

sam i przeczytam najważniejsze ustawy. Przywiozłem pełną 
teczkę!“'

(Ciąg Haigtjy aagtaffift

i obozy uzgadniały kolejność dnj 
i godzin z MKKF w Gdańsku 
tej. 339-09. W godz. 14—16 nauka 
pływania i zdawanie norm udos 
tępnione jest dla plażowiczów i 
mniejszych grup. W innych go­
dzinach pływanie udostępnione 
jest dla członków kół sporto­
wych.

Orłowo,
przysłowiowy kopciuszek
Wczasowicze lubią Orłowo, po­

siadające piękne molo, obszerną 
plażę, ciągnącą się aż do samego 
Sopotu, łazienki, nawet lokal, 
typoivany już w ubiegłym roku na 
kawiarnię - dancing z parkie­
tem, na świeżym powietrzu itp.

Projekt założenia przy plaży 
kawiarni nie doczekał się jednak 
realizacji. Molo zabite jeszcze w 
ub. roku na głucho deskami, nie 
zostało napraivione, mimo optymi­
stycznych przewidywań wielu en­
tuzjastów, spodziewających się 
jego remontu jesienią. Jedyną, 
inwestycją, na jaką się zdobył 
Wydział Gospodarki Komunalnej 
przy Prezydium MRN w Gdyni, 
był... drut kolczasty, którym 
wzmocniono deski, barykadujące 
dostęp na molo.

Koszty ogrodzenia, musiały być 
tak znaczne, iż wstrzymano się 
nawet z ozdobieniem i ukwiece­
niem wiodącej na plażę orłowską 
ulicy Obrońców Stalingradu oraz 
z remontem ławek przybrzeżnych.

W rezultacie zamiast widoku 
różnobarwnych dalii, jakie ubie­
głego roku przyciągały wzrok 
przechodnia, ulica, prowadzana 
na plażę świeci łysinami pustych 
grządek, a większość wygodnych 
dawniej ławek jest obecnie poz- 
baiuiona poprzeczek i siedzeń.

Dopisali tylko, jak co roku, 
wczasowicze i entuzjaści morza, 
którzy, odwiedzają,. tłumnie pla­
żę, dziwiąc się wielce, że Orłowo 
jest przysłowiowym kopciuszkiem 
dla władz terenowych. (bd).
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UKaMyrh USWCHA gdyby inaczej?...
Na dziwną koncepcją wpadło 

kierownictwo sopockiego kina 
„Polonia“ a mianowicie w dniu 
24.7 br. o godz 19 (czas ścisły!)

zaprzestało
111i li i 11 i U I'

A

realizacji a- 
bonamentów 
na seans, roz 
poczynający 

się o godz. 
20.

HiTIMf Na pytanie 
czym zostało 
podyktowane 

tego rodzaju zarządzenie, kierów 
niczka kina odpowiedziała, że do 
końca miesiąca zostało nie zrea­
lizowanych około 2000 (?!) kart 
abonamentowych.

Trudno nam było wpaść w tok 
myślenia ob. kierowniczki, tym 
bardziej, że zanim zaopatrzyliś­
my się w abonamenty, dokładnie 
zapoznaliśmy się z przepisami i 
uprawnieniami wydanymi dla ich 
posiadaczy. A może ob. kierow­
niczka doszła do wniosku, że i 
tak nie zdoła zrealizować tych 
2000 abonamentów i wobec tegoj 
nie ma co sobie zaprzątać głowy

tym problemem, który zresztą 
tak postawiony daje realne ko­
rzyści w postaci wysokoprocento­
wego wykonania planu przez o- 
brót, osiągnięty ze sprzedaży abo­
namentów, których się nie reali­
zuje, a po wtóre ze sprzedaży — 
zamiast tego — biletów normal­
nych.

Nękani tymi i podobnymi wąt­
pliwościami zrezygnowaliśmy ze 
stania w kolejce po bilety, ustę 
pując miejsca chcącym się zaopa­
trzyć w bilety za gotówkę i sfor­
mowaliśmy przykładny „ogonek“ 
do książki zażaleń, którą — acz­
kolwiek z wyrazem lekkiej nie­
chęci — wydała nam kierownicz­
ka kina.

Należy dodać, że zupełnie ina­
czej w podobnej sytuacji postąpi 
ło kilka miesięcy temu kierowni­
ctwo kina „Bałtyk“, gdzie mając 
do zrealizowania większą ilość 
abonamentów, zaprzestało -prze- 
daży biletów, realizując wyłącz­
nie abonamenty.

Czy przypadkiem ten sposób 
nie był właściwszy?

K. W.
Sopot 1

Z MUZYKĄ
Ob. M. W. sądzi, że byłoby o wiele 

milej czekać na pociąg na stacji Skar­
szewy, gdyby tam odświeżyć ściany i 
zainstalować głośnik. Nasza czytel­
niczka twierdzi, że każdy z podróżnych 
chętnie wysłucha komunikatów radio­
wych, nie mówiąc już o muzyce, o 
której wiadomo, że potrafi rozchmu­
rzyć nawet najbardziej ponurych lu­
dzi

Projekt ob. M. W. poddajemy pod 
rozwagę DOKP, życząc równocześnie 
skarszewianom dobrego odbioru au­
dycji.
OSZCZĘDNOŚĆ BENZYNY

W związku z notatką ..Dlaczego“? z 
17. 7. br. w sprawie dostawy mięsa do 
sklepu na Oruni, dyrekcja MHM wyjaś 
nia, że wspomniany sklep prowadzi 
sprzedaż wyrobów mniej wartościo­
wych, które MHM pobiera z prze­
twórni w Orłowie. Z uwagi na to, że 
taka sama sprzedaż istnieje także w 
innych sklepach, znajdujących się tali 
żej magazynów dostawcy — zaopatru­
je się je najpierw, a sklep w Oruni 
na końcu, ze względu na konieczność 
wykorzystania niewystarczającewo ta 
boru samochodowego, jakim dysponu 
je MHM.

Zmiana harmonogramu dostaw i 
zaopatrzenia spowodowałaby niewła 
ściwe wykorzystanie samochodu, któ 
ry z całym ładunkiem musiałby jechać 
z Orłowa do Oruni, a następnie z po­
zostałym towarem z Oruni do Orło­

wa lub Sopotu, co byłoby sprzeczne 
z oszczędną gospodarką taborem samo 
chodowym.
PRALNIA Z NIESPODZIANKAMI

Jedna z czytelniczek przyszła do na 
szej redakcji wielce rozżalona. No, bo 
jakże się tu nie denerwować, kiedy 
oddaje się do chemicznego czyszczenia 
nową sukienkę i żakiet, a po kilku 
dniach sukienka dosłownie rozpada się, 
a z podszewki żakietu — nie z jakie­
goś cienkiego, zetlałego jedwabiu, a 
z mocnej, koszulowej popeliny — wi­
szą żałosne strzępy?

Ob. Elżbieta Behrendt z Kleszczewa 
której się to przydarzyło w pralni ob. 
M. Stachowicza w Gdańsku przy pl. 
Dominikańskim nr 26, pokazała nam 
zniszczoną suknię i przepaloną jakimś 
żółtym specyfikiem podszewkę żakie­
tu Rzeczywiście wystarczyło dotknięcie 
popeliny, aby ta rozchodziła się pod 
palcami. Nie dość na tym, że żakiet 
pomimo czyszczenia miał dalej brud­
ne rękawy, a suknia przybrudzone brze 
gl — to .jeszcze do tego taka „niespo­
dzianka z dziurami?“...

Ciekawi jesteśmy, jaką rekompensa­
tę da pralnia swojej klientce za zni­
szczone ubranie?...

Satyra polityczna
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Reirezentacia bofissrska Wybrzeża 
na mistrzostwa Pols’ii inniirów

4 bm. roznoczynają sie w Białymsto 
ku BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW, które odbywać 
się będą pod hasłami trwającego w

Zapał i ofiarność załogi PGR Weselno nie może rozbić się o „obiektywne trudności“
Byłego mechanika zespołu PGR Weselno — Henryka Zujko poznałem w 

niezwykłych okolicznościach. Stałem właśnie na szosie przed zamkniętym 
szlabanem kolejowym, czekając, aż przetoczy się w. stronę Gdańska obłado­
wany „samowarek“. Nagle gdzieś z boku wyskoczyła rozpędzona SHL-ka, 
Wioząca trzech jegomościów w stanie mocno zachwianej równowagi. Trzask... 
motocykl, odbiwszy się jak piłka od szlabanu, leży na szosie. Biegną lu­
dzie.

Jednym z „bohaterów“ kraksy był właśnie ob. Zujko. Wypadek ten rzu­
ca światło na sylwetkę b. mechanika PGR Weselno...

— Zaraz — powiecie — jeśli 
„byłego“, to po co się nim zaj­
mujemy?

Macie rację. Nie tyle mi chodzi 
jednak o samą cc >bę Henryka 
Zujko, ile o „spuściznę“, jaką po 
sobie pozostawił w zespole. A 
jest ona bardzo smutna. W obec 
nej chwili, w chwili, kiedy zes­
pół PGR Weselno przystępuje do 
wielkich żniw, ma do swojej dys 
pozycji 29 ciągników „na chodzie“ 
(w stosunku do posiadanych 42),

SOBOTA — t SIERPNIA 1953 R.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Korn. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.46 — 
Stan pogody; 7.55 — Wiad. 8.00 — 
Mozaika muzyczna. 8.15 — Serwis 
CZRM dla rybaków 11.40 — Komuni 
kąty. 11.45 — Głos mają kobiety. 12.04
— DZIENNIK 12.15 — „Na swojską 
nutę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — 
Koncert rozr. 13.15 — Kom PIHM 
13.55 — Komunikaty. 14.05 — Infor 
macje. 14.10 — Muzyka pop. 14.35 — 
Muz. fortepianowa. 14.50 — Pieśni lu­
dowe. 15.10 — Aud. literacka. 15.30 — 
Słuch, dla dzieci. 16.00 — Muzyka 
17.21 — Muzyka rozr. 16.35 — „Roz­
mawiamy ze słuchaczami“. 16.40 — 
Gdański Tygodnik Dźwiękowy. 17.00 
Wiad. 17.15 — Koncert życzeń dla pra 
cowników Stoczni im. Komuny Pary­
skiej 17.45 — KOMENTARZ TYGOD­
NIA. 17 55 — Muzyka. 18.00 — PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 18.10 Muzyka 
tan. 18.30 — Aud. oświatowa 18.40 
Aud. literacka. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — „Przy sobocie po robocie“. 
20.58 — Kom. PIHM, 21.00 — DZIEN­
NIK 2126 — Wiad. sportowe. 21.36 — 
Muzyka tan. 22.00 — Aud. literacka. 
22.20 — „Piękne głosy“.

3 na ogólną ilość 9-ciu młocarń i 
2 kombajny radzieckie typu S-4.

A do skoszenia i omlócenia jest 
jeszcze ponad 100 ha pszenicy o- 
zimej, 120 ha jarej, 350 ha jęcz­
mienia jarego i kilkadziesiąt hek 
tarów żyta z wyka.

No więc co będzie? — zapy­
tacie.

Od dyrektora zespołu ob. Bie­
leckiego otrzymacie odpowiedź, 
utrzymaną w tonie wprawdzie b 
optymistycznym i pełnym bojo- 
wości: — „Musimy... zrobimy...
wszystko będzie dobrze, może ty] 
ko niezupełnie zgodnie z harmo­
nogramem“, ale...

Sedno sprawy
Właśnie chodzi o to „ale“. Cho 

dzi o wykonanie planu zgodnie z 
harmonogramem, planu będącego 
przecież cząstką wielkiego produ 
kcyjnego zadania polskiego rolnic 
twa, cząstka wielkiego Planu 
6-letniego, chodzi o chleb dla ro­
botników w mieście, którym obce 
jest pojęcie niewykonania planu.

Mimo woli nasuwa się pytanie: 
— a gdzie był dyrektor zespołu 
w okresie przygotowań do kampa 
nii żniwno - omłotowej? Dlacze­
go sprawą remontu ciągników nie 
zainteresowała się organizacja par 
tyjna?

Dyrektor Bielecki podobnie, 
jak sekretarz organizacji partyj­
nej, potrafią przyznać się do po­
pełnionych błędów. Wiedzą, że 
brak kontroili z ich strony jest 
przyczyną obecnych trudności. Do 
kładają więc starań, aby nadro

bić zaległości. Ale „z pustego i 
Salomon nie naleje“. A sprawa 
traktorów i młocarń przekracza, 
niestety, ich możliwości.

Bo TOR w Tucholi, który miał 
wyremontować do 1 lipca br. 3 
Farmalle, nie zrobił tego do dziś. 
Bo gdańskie warsztaty PGR „nie 
zdążyły“ wyremontować młocarń. 
Bo zespół PGR Weselno nie otrzy 
mał traktorów na miejsce odda 
n-ch zespołowi Lipowo 3 ciągni­
ków KD. Bo wreszcie mechanik 
ob. Zujko był tak zajęty opróżnia 
niem kieliszków, że zapomniał o 
obejrzeniu traktorów. Dopiero po 
jego zwolnieniu nowy mechanik 
Władysław Machajewski zrobił 
spis brakujących części. Rejestr 
ten jest długi i na pozór wygląda 
beznadziejnie: łożyska do przy­
czep, łożyska główne wału korbo­
wego i tryby biegowe do Ursu­
sów, tryby atakujące do Zetorów, 
opony...

Gdzie można znaleźć 
części zamienne

Żadnej z tych części nie ma na 
składzie Centrala Zaopatrzenia 
Rolnictwa, TOR-y, ani wreszcie 
Warsztaty Okręgu Gdańskiego 
PPR. Tak więc trudności nal~żą 
do rzędu „obiektywnych“ i nic, 
zdawałoby się, nie można pora­
dzić.

Nic? Dyrektor Bielecki jest in­
nego zdania. Dowiódł tego, bo nie 
załamując rąk, zorganizował po­
szukiwanie łożysk przyczepowych 
i znalazł je wreszcie... na jednym 
ze straganów w hali targowej w 
Gdańsku. Innego zdania są przo­
dujący kombajnerzy zespołu: Jan 
Jarmulewicz i Bronisław Kolak.
którzy szkody, poczynione przez 
b. mechanika, postanowili nadro­
bić podniesieniem własnej wydaj 
ności pracy. Kolak, pracując na

polach gospodarstwa Woda w, ko 
si swoim kombajnem 14 ha jęcz 
mienia dziennie, wykonując w 
ten sposób 250 proc. normy. Inne 
go zdania wreszcie sa pracowni­
cy gospodarstwa Bystra, którzy 
samorzutnie wyszli w pole w dniu 
lipcowego święta. Dzień i noc 
trwają omłoty rzepaku.

Sprawa jest pilna
Ale entuzjazm i zapal nie za 

stąpi maszyn. Są one koniecz­
ne, aby PGR-owcy Weselna 
wykonali z honorem swoje za 
dania w wielkiej bitwie o 
chleb. Dyrekcja zespołu sama 
sobie pod tym względem nie 
poradzi. Musi otrzymać pomoc 
z Zarzadu Okręgowego PGR i 
CZE.

Obie te instytucje powinny za­
interesować się faktem, że części 
do traktorów można znaleźć na 
prywatnych straganach w gdań­
skiej hali targowej. Trzeba rów^ 
nież nawiązać bezpośredni kon­
takt z fabryką Ursus, która prze 
cięż nie znajduje się za morzem 
tak, jak nie o tyjące kilometrów 
oddalone są od Gdańska tuchol­
skie warsztaty TOR.

A sprawa jest pilna. Zespół 
Weselno już w sobotę rozpoczął 
bowiem koszenie pszenicy. Zapał 
i ofiarność PGR-owców z Wesel­
na nie może rozbić się o tzw. „o- 
biektywne trudności“.

I jeszcze jedno. Ob. Zujko trze 
ba pociągnąć, do odpowiedziailno- 
ści — samo zwolnienie go z pra­
cy nie jest wystarczającą karą za 
szkody, jakie przyniosło jego nied 
baistwo. Tym bardziej, że wyda­
je się być tym raczej zachwycony.

Bukareszcie IV światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów.

Udział w mistrzostwach zgłosiły już 
reprezentacje wszystkich okręgów o- 
urócz Olsztyna i Rzeszowa Ogółem star 
tować będzie 154 zawodników.

Okręg gdański reprezentowany bę­
dzie przez 10 zawodników od wagi pji 
pierowej do półciężkiej. Będą nimi: 
papierowa — Kłos (Kol. — Tczew), 
musza — Kowalczyk (Stal — E’blag), 
kogucia — Dampc (Unia — Wejh.), 
piórkowa — zwycięzca eliminacji Woj­
ciechowski (Ogn. — Sopot), Rokita 
(Kol. — Gdynia), lekka — JakHński 
(Unia — Wejh.), lekkopółśrednia — 
Zieliński (Gward. — Gdańsk), nółśre- 
dnia — Piwczyński (Bud. — Elbląg), 
lekkośrednia — Poleks II (Kol. — 
Gdańsk), średnia — Borowicz CStal — 
Elbląg), nółciężka — Naczyk (Spójnia 
— Gdynia).

Wyjazd ekipy Wybrzeża nastąpi w 
niedziele 2 bm. wieczorem. Zbiórka za 
wodników o godz. 22 na dworcu głów­
nym w Gdańsku.

Spartakiada „Startu“ 
dziś i jutro w Kwidzynie
Dziś o godz. 17 na stadionie w 

Kwidzynie rozpocznie się obręgo 
wa Spartakiada zrzeszenia spor 
towego Start w siatkówce i lek­
koatletyce. Ma ona na celu wyka 
zan;e postępów, jakie uczynili 
członkowie tego młodego zrzesze­
nia. Dalszy ciąg spartakiady ju­
tro o godz. 9.

Stoczni Gdańskie! 
pomacali w akc;i żn wnej

Członkowie sekcji bokser­
skiej Stali przy Stoczni Gdań 
skiej przebywali przez kilka 
naście dni na obozie kondy­
cyjnym nad jeziorem w Stra 
szynie, przygotowując się 
tam do sezonu. Dla uczczenia 
IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu 
kareszcie zawodnicy zobowią 
zali się w czasie wolnym od 
zajęć przepracować 75 robo- 
czogodzin przy akcji żniwnej 
w najbliższym PGR.

Jak nam donosi kierownict 
two PGR w Goszynie, mło­
dzi budowniczowie naszych o- 
krętów pod kierunkiem swe­
go trenera Tadeusza Buzy i 
kierownika kulturalno-oświa 
(owego Bolesława Majewskie­
go zobowiązanie swe przekro 
czyli o paręset procent, prze­
pracowując razem 316 robo­
czego dżin.

Otrzymane wynagrodzenie 
pieniężne za swą pracę człon 
kowie koła sportowego Stali 
przy Stoczni Gdańskiej prze­
kazali na sprzęt sportowy 
dla miejscowego LZS.

Warto wreszcie byłoby się zainte 
resować, dlaczego zwolniony z 
pracy Zujko „rozbija się“ na ze­
społowym motocyklu. (L)

Spartakiada Wttfsk Lotniezydi
Rozgrywana na stadionie we Wrze­

szczu Spartakiada Wojsk Lotniczych za 
czyna dobiegać końca. Konkurencje 
lekkoatletyczne zostana zakończone w 
dniu dzisiejszym, a w niedzielę o godz. 
12 na tym samym stadionie odbędzie 
się finałowe spotkanie w piłce nożnej.

W rozegranych w dniu wczorajszym 
konkurencjach najlepszy poziom wyka 
zał Czajkowski w trójskoku, który u- 
zyskał wynik 12,94 m oraz Nowocik w 
rzucie granatem 65,26 m 

WYNIKI TECHNICZNE FINAŁÓW 
MĘŻCZYŹNI: 1500 m 1) Królikowski 

4:17,8, 2) Dobraczyński 4:22,2. 3) Skła- 
dzień 4:25 10,000 m 1) Odoliński
35:07,8 21 Szember 35:08. 3) Robak
35:08,4. 400 m przez płotki — 1) Ku­
jawa 61,5 sek.. 2> Pieła, 61,8, 3) Bud­
kiewicz 62,6. Trój skok — 1) Czajkow­
ski 12,84 ni, 2) Murawski 12.79 m. Rzut 
granatem — 11 Nowocik 65.26 m. 2) Ka 
szorowski 62,46, 3) Król 62.24 3000 m 
z przeszkodami — 1) Królikowski

10:17,3. 2) Smiertek 10:39,4, 3) Zapoto- 
czny 10:45.6.

KOBIETY: 80 m przez płotki — 1> 
Kolasińska 14,6. 2) Nagórska 14.9, 3) 
Walczak 15,2. Sztafeta 4x100 m wygra­
ła drużyna „Lotnika“ z Warszaw7y w 
czasie 53,6 sek. przed zesuołem jedno­
stki Nr 1993 w czasie 55,3.

PucSiar Miast
w hokefu na trawie

W niedzielę 2 bm. na stadionie Unii 
w Sopocie rozegrany zostanie o godz. 
14 mecz hokeja na trawie o Puchar 
Miast pomiędzy reprezentacją Gdańska 
i reprezentacją Bydgoszczy.

Barw Gdańska bronić będą: Gło-
dowski, Jerzak, Biernak. Pragiel, Ka­
miński, Cirocki. Mueller, Bauman, 
Schwalbe, Pawłowski i Grablewski.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika Produkcji o wysokich kwalifika­
cjach z dłu"'Tętnią praktyką zatrudni od'zaraz 
Gdańska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrze­
szczu. Warunki do omówienia na miejscu. Po 
skierowanie zgłaszać się w Urzędzie Zatrudnie­
nia. 1395-K
Ogrodnik ze znajomością pszczelarstwa potrzeb­
ny. Mieszkanie na miejscu. Zgłoszenia Państwo­
wy Dom Dziecka k. Pelplina pow. Tczew.

1412-K

Kierownik techniczny — metalowiec — potrzeb­
ny od zaraz do Spółdzielni Pracy „Emalia“. Po­
żądana znajomość maszyn i produkcji naczyn 
kuchennych. Zgłaszać u kierownika Spółdzielni: 
Nowy Port, ul. Wyzwolenia Nr 9. 5158--G

Inżynierów i techników drogowych z praktyką 
w projektowaniu, oraz technika normowania, za­
trudni Centralne Biuro Studiów i Projektów 
Transportu Drogowego i Lotniczego, Oddział 
Nr 4 w Gdańsku, ul. Długi Targ nr 39/40,

1398-K

OGŁOSZENIA 0H08NE
P R Z E O \ 2

SPRZEDAM okrągły kiosk 
(czynny). Wrzeszcz, Woj­
ska Polskiego, 5157-G

FORTEPIAN „Sechsteln“ — 
sprzedam. Oliwa, Polanki 
108, godz. 17—19. 5145-G

SPRZEDAM akordeon „Hoh- 
ner“ 32 basy. Gdańsk-Dolny, 
ul. Miałki Szlak Nr 18 m. 5.

5146-G
STOŁOWY nowoczesny, fo­
tele i inne meble sprzedam. 
Wrzeszcz, Pniewskiego 5/3.

5102-G
RADIO 3-zakresowe sprze­
dam. Gdynia, Warszawska 
14/3. 1955-P

KOMUNIKAT
Dyrekcja WPK GG zawiadamia, że z dniem 

2, VIII. 53 r. autobus linii „M“ kursujący na tra­
sie Wrzeszcz, ul. Miszewskiego — Suchonino w 
niedziele i święta będzie kursował od godz. 8.20 
(odjazd od ul. Miszewskiego) co 40 minut do 
godz 22.52 (ostatni odjazd z Suchonina godz, 
22.40) 1415-K

PIANINO sprzedam, cena 
przystępna. -§■ Wiadomość: 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Na 
Wzgórzu 8 m 1. 5139-G
FORTEPIAN krzyżowy sprze­
dam niedrogo, lub zamienię 
na pianino. Tel. 314-28. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 162.

5140-G

DOMEK, parcelę, baraczek— 
przedmieście, okolice Gdyni 
kupi Biuro. Gdynia, Siero­
szewskiego 6. 1972-P
KUPIE, od właściciela, do- 
mek w Oruni lub Siedlcach. 

Zgłoszenia: Gdańsk, ul. Na 
Stoku 15/16 m. 4.__5144-G
POSZUKUJE dzierżawy dom 
ku jednorodzinnego albo 
małego gospodarstwa w trój 
mieście lub okolicy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Domek“.

5150-G

LOKALE

Podaje się do wiadomości, że minister zdro­
wia zarządzeniem z dr;a 26. IT. 1953 roku utwo­
rzył Przedsiębiorstwo Państwowe p, n. „Pomor­
sk Wvtw'Vma Trutek“ w Starogardzie Gdań­
skim. ul. Sambora nr 1. podnorządkowane „Za­
rządowi Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji” 
v- Ministerstwie Zdrowia i przydzielił do prowa­
dzenia Wytwórnie Trutek nr 2 w Starogardzie 
Gdańskim wchodzącą dotychczas w skład nrzed- 
siebipastwa naństwoweco o, n. „Centrala Dera- 
tvroeji, Dezynsekcji i Dezynfekcji Derodmsek- 
cja“. 1416-K

SPRZEDAM szafę, bieliźniar 
ke. lustro, komodę, łóżko 
dla dużego dziecka. Tel. 
418-06. 5141-G

SPRZEDAM lub zamienię na 
węgiel krzesła skórz.. stół. 
pomocnik bufet., kuchenkę 
elektr. (piekarnik). 5142-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią, przedpokój (I piętro) 
w Stalinogrodzie - przedmie 
ście na takie samo w Gdy­

ni, Sopocie lub Częstocho­
wie Wiadomość: Dziennik
Zachodni Częstochowa.

__________1414-K
POKÓJ z używalnością kuch 
ni w Warszawie zamienię 
na podobny w Gdańsku, So 
pocie. Wiadomość: Warsza­
wa - Muranów. Dzielnica 
7 — 46 Rutkowski. 1413-K

DWA pokoje kuchnią śród­
mieście Bydgoszczy zamienię 
na podobne trójmiasto. Ofer 
ty: Sopot, Krótka 4/3, Ka­
mieńska. 19S1-P
ZAMIENIĘ pokój z wygoda­
mi, śpiżarnią Wrzeszcz, Li- 
bermana 13 — 5 na dwa w 
trójmiescie i sprzedam elek 
tryczną kuchenkę, magiel, 
meble. 5154-G
ZAMIENIĘ mieszkanie: 4 po 
koję z kuchnią, duży ogród, 
chlew w Pruszczu Gdańskim 
na 3—4 pokoje w Oliwie lub 
Wrzeszczu. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „5156“. 5156-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią w Grudziądzu na 2 lub 
3 pokoje na terenie trójmia 
sta — Gdańska. Wiadomość: 
Łupkowski, Grudziądz, ul. 
Gen. Świerczewskiego 45

5160-C

mienię na kawalerkę Sopot. 
Informacje: tel. 330-07.

5170-G

WOLNE POSADY
POSZUKUJĘ gosposi na wy­
jazd Zgłoszenia: Sopot, Cho 
pina 40 — 5 do godz. 10.30.

1942-P

KOPNO

KUPIĘ domek jednorodzin­
ny. wolim. Gdynia, lub Or­
łowo. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, nod 
..5137“. 5137-G

DUŻA kuchnia, pokój, duży. 
wspólny korytarz (wygody) 
zamienię na 2 pokoje kuch­
nia Kamienna Góra, Be­
ma 15/1. 1985-P
ŁADNE, słoneczne 2 pokoje 
kuchnią, światło, gaz, woda 
(I piętro) centrum Bydgosz­

czy zamienię na podobne 
Gdynia — trójmiasto. Wia­
domość: Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 13/1.

1986-P

ZAMIENIĘ pokój (wygody), 
używalność kuchni w Pozna 
niu na podobne trójmiasto. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Poli­
techniczna 6/6, godz. 17-19.

5152-G
ZAMIENIĘ dom, budynki go 
spodarcze. duży sad. działkę 
na wsi, • nowiat Gdańsk, na 
mieszkanie 2 — 3 pokoje 
kuchnią (wygody) trójmia­
sto ,lub Kwidzyn Oferty — 
poste-restante. Nowy Dwór 
Gdański, Wołodkiewicz.

1966-P

RODZINA pracująca, bez­
dzietna przyjmie starszą ko 
bietę do pomocy w domu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„5155“. 5155-G
POTRZEBNA dobra gosposia 
z gotowaniem ifo czterech 
osób. Referencje konieczne. 
Zgłaszać się: Orłowo, Popie 

la 9 m 1. 1964-P

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko długo­
letni nauczyciel. Gdynia — 
Starowieyska 24 a — 4.

1913-P

TAŃCÓW towarzyskich kotn 
piet rozpoczynam 3 sieronia. 
Zapisy: Wrzeszcz, Pileckiego 
4, dojście Hibnera (Morską).

4841-G

STEMPLE
kauczukowe wszelkiego rodzaju oraz faksymile wy­
konuje fachowo i szybko również na zamówienia 
listowne jedyny Zakład Uspołeczniony na Wybrzeżu

SP-NIA PRACY „STEMPLODRUK“ 0
Tczew Kościuszki 1 
Gdańsk, Ogarna 118 

1361-K Elbląg, Radzymińska 11—13

ZGUBY

ZAMIENIĘ dwa małe poko­
je z wnęką przy ul. War­
szawskiej 64/10 na 2 pokoje 
z kuchnią lub duży pokói 

. 7 kuchnią Gdynia. 1983-PKUPIE młodego psa bokse- - - —------  —
rp. /kodowane uszy i ogon) j WYNAJMĘ pokój na sier- 
Ofertv: Biuro Ortos^eń ..Pra I pień — wrzesień Gdynia — 
sa“ Gdańsk pod „5148“. poste - restante Kniter.

5148-G 1984-P

ZAMIENIĘ ładny pokói ku­
chnią. (wygody) śródmieście 
Łódź — na takie samo, lub 
większe Gdańsk. Sopot. 
Wrzeszcz lub okoRce. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk. „Prasa“ pod ..Sło­
neczne“. 5131-G

ZGUBIONO legitymację 
Spółdz. Pracy „Ekspedytor“ 
nr 06517 na nazwisko Łojko 
Jan, Gdynia, Dzierżyńskiego 
70/3. 1987-P
ZGUBIONO przepustkę wstę 
pu na teren wojskowy, Cza- 
pracki Józef, Gdynia. Da­
szyńskiego 1. 1988-P
ZGUBIONO legitymację — 
krwiodawcy nr 3867, grupa 
A, nazwisko Kolatowski Jan.

1980-P
ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową, Ewa Budzisz, Hel —■ 
Gen Waltera 8. 1976-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową i pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Seifried 
Maria, Gdańsk - Oliwa. — 
Grunwaldzka 496/2. 5147-G

Bolesław Paniczko
pracownik Działu Konstrukcji Mechanicznych 

„Frozamet"
zmarł dnia 30. 7, 53 w wieku lat 26

W Zmarłym tracimy wzorowego pracow­
nika i współtowarzysza.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
„Frozamet"

5175-G

ZAMIENIĘ samodzielne pół­
tora pokoju, wygody, sło­
neczne Gdvnia - Grabówek, 
Okrzei 4/74 (przystanek Mle 
czarnia) — na 2 pokoie ku­
chnią, wygodv w troi mieś­
cie. '______ 5143-G
LUKSUSOWE 2 pokoje, 
wspólna kuchnia Sopot za-

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kowa na nazwisko Wohlfeil 
Maria. św. Wojciech, Gdań­
ska 30. 5149-G

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47 a 
codziennie. 86-K

BOLESŁAW PAHICZKO
ur. dnia 16. I. 1927

zmarł śmiercią tragiczna dnia 30, 7. 53
W Zmarłym tracimy najlepszego współ­

pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 

1. 8. 1953 o godz. 14 z kaplicy Cmentarza Cen­
tralnego we Wrzeszczu.

Koleżanki i Koledzy 
Działu Konstrukcji Mechanicznych 

5176-G „Frozamet"

*
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